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Cudowny upadek z wysokości 10 tysięcy metrów.

j j p * '

■ Spaść z wy.-okości 10.000 m etrów  5 pozostać p rzy  życiu, nie odnieść najm niejszego szwanku tO... 
istotna* cud niezrwykH’. W ydarzyło się zaś to m ajorow i Schroederowi, lotnikow i arm ji a m e r y k a ń s k i e j .  
S praw a zaś przedstaw iała się następująco : M ajor Schroeder usiłował zrobić rekord wysokości. K iedy 
znajdow ał się na 10 tysięcy m etrów  od ziemi eksp lodow ał aparajt z tlenem  ta k  gw ałtow nie, że odu­
rzy ł lo tn ika. Ten. !itrąciw szy przytom ność w ypuścił z rąk  kierow nicę ap a ra tu  i. aeroplan  zaczął z pio- 
jiu m jącą  szybkością pędzić w dół na zdruzgotanie. D ziesiątki k ilom etrów  pożerał w ten  sposób apara t. 
Zguba lo tn ika by ła  nieuchronna. N agle, n a  w ysokości 2000 stóp od  ziemi, n a  dziesięć sekund przed zu- 
pełnem  rozbiciem  się ap ara tu  — m ajor oprzytom niał, opanow ał m otor, odpowiednio '/regulow ał w ylądo­
w anie i... cudem  w raz z aparatem  ocalał. Skoro go znaleziono następnie n a  ziemi w aparacie, m yślano, 
żo nie żyje. Po wielu tru d ac h  został jednak  ocalony . Obecnie p racu je  dalej w  lotn ictw ie. :

W obliczu katastrofy europejskiej.
Sensacyjne uwagi posła Romana Dmowskiego. < •

K raków , w styczniu. ilzie d la  p o lsk ie j op in ji p u b liczn e j w p ro s t rew e-
Z aśc ian k o w o śi po lsk ich  u m y słó w  śp raw ia , że 

a k tu je m y  sw o je  w e w n ę trz n e  b o lączk i, ja k o  \vv- 
ączn ie  i sp e c ja ln ie  po lsk ie , bez zw iązk u  z o g ó ln ą  
c tu a c ją  w  św iecie . W y d a je  się n am , że k w est ja  
p. d ro ż y z n y  d o le g a  n am  je d y n ie  i że w y p ły w a  
n a  ty lk o  z w ła sn y c h  n a sz y c h  n ie d o m ag a li p u d ­

ro w y c h , g o sp o d a rc z y c h  i fin an so w y ch .
J e s t  to  b łą d . p o ch o d z ą c y  z k ró tk o w id z tw a . P a -  

u je  p o w szech n ie  z łu d zen ie , że  o b ecn y  o k res  p o ­
wojenny p o w in ien  i m oże sp ro w ad z ić  w a ru n k i h y ­

can ia  p rz y n a jm n ie j p rze d w o jen n e , jeże li n ie  
lepsze. O te m  lu d z ie  m a rz ą , do  te g o  d ą ż ą . N a leży  

■dnak ro z s ta ć  się z op tym izm em  w  ty m  w zg lę ­
dzie. D o b ro b y t, k tó ry  p o s ia d a ła  E u ro p a  p rze d  

o jn ą , ju ż  nio w róc i.
N a s tą p ił  p rz e w ró t ek o n o m iczn y  w  św ięcie . P o- 

■ga on n a  w y z y sk a n iu  g łó w n eg o  ź ró d ła  b o g ac - 
w a E u ro p y , n a  u p a d k u  w ie lk ieg o  p rze m y słu .

R o m an  D m ow sk i p o św ięca  te m u  w ie lk iem u  za- 
a d n ie n iu  w  n u m erze  p ie rw szym  z t.cgo ro k u  
P rz e g lą d u  W sze c h p o lsk ie g o " , k tó ry  u k a ż e  się za 
i lk a  d n i, a r ty k u ł  w s tę p n y , k tó r y  s ta n o w ić  bę-

W o jn a  zn iszczy ła , w e d łu g  n ieg o , o rg an iz ac ję  
g o sp o d a rc z ą  E u ro p y . W y w o ła ła  on a  z a s tó j w w y ­
tw ó rczo śc i i h a n d lu  eu ro p e jsk im , ro z s tró j k o m u ­
n ik a c ji, d e z o rg an iz ac je  ry n k u  p ien iężn eg o , zu b o ­
żen ie  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h .

R y n k i p o za eu ro p e jsk ie , g łó w n e  ź ró d ła  d o b ro ­
b y tu  E u ro p y , z o s ta ły  z a g a rn ię te  w  cz as ie  w o jn y  
p rzez  S ta n y  Z jed n o czo n e  i J a p o n ję , a  p rzy te m  
k ra je  zam o rsk ie , k o rz y s ta ją c  z w o jn y , ro zw in ę ły  
u sieb ie  o lb rzym i p rz e m y sł w ła sn y . W  icłi sz e re ­
g u  n a  p ie rw szem  m ie jscu  s ta n ę ły  C h iny , ja k o  
k ra j,  p o s ia d a ją c y  w sz y s tk ie  su ro w ce , n a jg ęs tszą  
lu d n o ść  i ta n ie g o , a  p rac o w iteg o  ro b o tn ik a .

P o w o d u je  1o s to p n io w ą  ru in ę  p rzem y słu  e u ro ­
p e jsk ie g o . W yw óz z E u ro p y  s ta le  się zm niejsza 
w  la ta c h  p o w o jen n y c h , z ja w ia ją  się m iljo n y  b ez ­
ro b o tn y c h . m im o, że w o jn a  z a b ra ła  od  p rac r  p rz e ­
szło  10 m iljoiióW ' łudz i w  z a b ity c h  i ciąż k o  o k a ­
leczo n y ch .

N ie  m o ż n a  się bu lz ić  n a d z ie ją , tw ie rd z i R om an  
D m ow ski, że k lę sk a  g o sp o d a rc z a  E u ro p y , k tó re j

dziś je s te śm y  św iad k am i, je s t  ty lk o  czasow ą . 
P rz ec iw n ie , tr z e b a  p rze w id y w a ć , że w yw óz w y ­
tw o ró w  p rze m y słu  z E u ro p y  będzie  co raz  b a r ­
dzie j sp a d a ł, że liczba b ez ro b o tn y ch  będzie  ro sła . 
L o g ik a  fa k tó w , n a  k tó re  R . D m ow sk i się p o w o ­
łu je , m ów i, że w y ro k  d z ie jó w , sk a z u ją c y  n aszą  
część św ia ta  n a  szybk ie  zubożenie, je s t n ieo d w o ­
ła ln y .

K atastrofa ta  spada największym ciężarem na 
kraje najbogatsze, w życiu gospodarczcm przo­
dujące. Nie wzięto jej w rachubę przy budowaniu 
nowego pokojowego układu politycznego Europy. 
Główną tego przyczyną było, że rok 1920, rok 
organizowania się polityki europejskiej, zamasko­
wał prawdę. Na rynkach światowycłi, nic zaopa­
tryw anych należycie podczas wojny, taki był głód 
na towary, takie ich zapotrzebowanie, że w onym 
roku wywóz z państw  przemysłowych dosięgną! 
cyfr niebywałych. To zawróciło ludziom w gło­
wach i dało fałszywe założenie planom gospodar­
czym i politycznym. Rozczarowanie nastąpiło 
prędko. W  r. 1921 wywóz z Europy spadł już o 
połowę w porównaniu z poprzednim i dalej wciąż 
spada. : ,

Państw a europejskie zaczynają się spostrzegać, 
że zorganizowały się nad stan i w skutek tego o- 
głosiły hasło oszczędności, redukcji budżetów i 
urzędników, *

Je s t to tylko początek i niepodobna 'dziś prze­
widzieć, do czego doprowadzi nieubłagana konie-, 
czność. I  niepodobna dziś jeszcze wyobrazić sobie, 
jak  się przystosuje do nowego położenia polityka 
wewnętrzna państw  europejskich i  jakie zmiany, 
zajdą pod jej wpływem w położeniu międzyna­
rodowemu. ’ .jNy

To pewna, że zmiany nastąpią i  to  rychło. ^  
'Ale czas najwyższy o tem  myśleć i odpowiedni 

plan ratunku budować. Stoimy bowiem w obliczu 
katastrofy  europejskiej, k tórej skutki i dla Pol-: 
ski będą poważne. ~

KOŁDRY, MATERACE

  M. P  leszów ski

Kraków, Mały Rynek 2.

CUKIER
KOSTKA I KRYSZTAŁ
dostarczamy ze wszystkich cukrowni z na- 
tychmlastowem załadowaniem do wszystkich
stacji kolejowych w Polsce po cenach urzędo­
wych, t . J. ściśle ustalonych przez Radę Naczelni? 
Polskiego Przemysłu Cukrowniczego, plus 2% ko­
misowego, za zaliczeniem, inkasując należ­

ności przez banki prowincjonalne. 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tylko 
na pełne ładunki wagonowe lub kombinowane. 

(Kryształ i Kostka). 
Kooperatywom, Związkom, instytucjom 

społecznym, komunalnym, Magistratom itp. 
dostarczamy cukier bez żadnego komisowego.

DON HANDLOWY

ADOLF ŚWIECA
Warszawa, Zielna 16.

Telef.: 82-11 I 28-36.
Adres telegraficzny: „Swlecado W arszawa*.

“A



s n ę  'b . ..GONIEC K k ATCOW^KI" Nr. 18.

fiielda.
Kraków 22 stycznia.

Na giełdzie wczorajszej panowała w dalszym ciągu 
tendencja zniżkowa. Skutkiem spadku akcji, obroty bar­
dzo słabe. Również brak gotówki wpływa ujemnie na po­
prawę kursu.

Na giełdzie pieniężnej kurs dolara utrzymał się na po­
ziomie z ubiegłej soboty.

Kraków, 22 stycznia.
D o l a r .............................................. 10,100.000
Frank szwajc........................................   —
Korona austr...................................  143
Korona czeska ............................. 294.000
Font. szterl................................................  - r
Frank fraoc............................................  —

1,900.000Frank waloryzacyjny . . .
Frank złoty dla kolei i poczt.

do 31 bm.....................................  1,900.000
Frank złoty dla oen tytoniu do 

27 bm............................................ 1,910.000

DEWIZY W OBRO! ACH BANKOWI CH.
Czeki: Nowy Jork 10.050; Zurych 1.760—1.750—1,740; 

Paryż 465; Praga 285—207—294; Wiedeń 144—145—143.
GIEŁDA KRAKOWSKA.

Akcje. \ Yfry rozumieją się w tysiącach marek poł-
IV transakcji. 
2600-2100 

180— i95 
2650—2 (50 

600 
700— -T7j 
575--600 

00000—58000
3600—3000
4m(0—4450 
4800—4900 

2100
90000—S40CIO 
330( 'O—30000
loao.r—15000 

2850—2650 
2600—2000 

7000 
1000—1100 

220UU 
8200—8000 
8200- 7800 

31000- -SuOOO 
1900—1850 
2600—2500 

3300 
•3000—2750" 

3900 
3350-3600 
1700-1750 

525—550 
080- 700 

*5000

s kie h.
P. T. H.
Impeks
J iia.mia (B. Jawoniiókii 
Brali,-i łtolnicćy 
Polski Glob 
Żegluga Polska
Zieleniewski
11. Cegieł ki Poznań 
Trzebinia żelazo 

Powisk
Automotor 
(birka 
Sinrfza.
Tep^ge 
Polska Nafta 
Pokucie 
Strug
Syn i . kat Koszykarski Kraków
'Trzebinia tłuszcze
Krakus
f niielów
< hodorów
itlsktrownia S iersza
S. W. Niemojewski
fab ry k a  kap. w Myślenicach
Bank Przemysłowy
Bank Hipoteczny
Bank Małopolski
Ziem ski p ra n ił  K re d y tu w y
1’owszechny Bank Kredytowy
Bank Kome-cjalny
Bank Związku Spółek Zarobk.

JERZY MIECZYSŁAW RYTARD.

Polowanie Bogów.
Powieść.

-50)
Teraz czuł napewno nieważkość lego wszyst­

kiego, co go w niej przedtem olśniewało.
I równocześnie przypomniał mu się ksiądz Syl­

wester.
Drgnął. Wzruszenie (głębokie zawrzało w nim 

łia myśl o księdzu Sylwestrze.
Siwy, dostojny adwokat czytał:
—  Ja, niżej podoisany, Maksymiljan Gostard, 

syn Ottona, majątek mój cały. który stanowią...
Hieronim słyszał dobrze znajome, stare nazwy 

fabryk, potem nazwy jakichś folwarków, wyliczeń 
długich, terminów suchych, prawnie określają­
cych zależności różne, dalsze wskazówki.

Uśmiechnął się. Prawo —  ów bękart, posłuszny 
każdej potężniejszej tapy. Słuchał.

-.przekazuję, jako jodyną ł wyłączną własność 
na rzecz wnuka mego, Hieronima Costarda.

Cisza.
Hieronim stał wyprostowany. Przejechał wzro­

kiem po zastygłych twarzach. Ręka piekła.
Coś zatrzepotało się w nim wewnątrz, głęboko.
Jak mgła na wietrze. Zaśpiewało szmerem ci­

chym z początku i rosło, rosło łopotem skrzydla­
tym, aż tysiącem obrazów buchnęło w mózgu.

Oto poczuł natchnienie, oślepiające jego młoty, 
co od tych stosów złota wymienionych suchym, 
urzędowym głosem biły mu w głowie możliwo­
ścią niesłychanych czvnów wspaniałych. Teraz 
w łaśnie, gdy tamto wszystko, co przeżył, jest iak 
pustynia okropna, przez którą przebrnął nocami 
jałowemi, gdy jest ciężki, wezbrany calem swem 

\  życiem, schlastany w tej chwili oto nawskróś po­

Sami sobie szkodzic:e najwięcej,
Kraków 22 stycznia.

B adanie wpływów podatków  do kas skarbow ych 
w skazuje na kilka charak terystycznych  przejawów, 
k tóre zasługują na omówienie z p u n k tu  widzenia in ­
teresów  podatników .

Gdy w pierw szych dniach w aloryzow ania podat­
ków  kurs franka  złotego szedł z dnia na dzień w g ó ­
rę, podatnicy tłumnie spieszyli do kas skarbowych, 
aby  pozbyć się możliwie najprędzej zobowiązań po­
datkow ych. —: T ak  byio pizez pierwsze 10 dni bm , 
a ten m asowy n aph  w podatków  w znacznej mierze 
przyczynił się do zrównoważenia wydatków 9karjj» 
z wpływami i przyczynił się do

pewnej stabilizacji marki.
Gdy następnie w jednym  dniu kurs franka złotego 

spadł, podatn icy  zam iast skorzystać z te j okazji, 
wstrzymali się od wpłaty przypadających od nich po 
datków  — w oczekiw aniu dalszej zniżki.

Ten tak  niepom yślny dla dalszego zrów now ażenia 
wpływów i w ydatków  państw ow ych objaw  dał się 
zauw ażyć w ciągu dni następnych, w k tó re  ujaw nia 
się oczekiwanie na now ą zniżkę franka w aloryzacyj­
nego.
Objaw teu jest w znacznie więkczym stopniu niepo

V. Piasecki 
Agrochenija 
Terepoi

5109- 5000 
fcob— 4000 

475— 100
AKCJE NA POGIEŁDZIE.

Jaworzno d ro b n o  150.000—148.000, uliimo 170.000: Ga­
zy wschodnie 105 0  0 0 —110.000; Chybio 53.000; Len 
5,300—5,400; Nafta Krosno 25,000—23,500; Lokomotywy 
8.700—8,850; Azot. 3 0 0 0  towar; Elektr. na Sanie 800.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków 22 stycznia. W dniu wczorajszym płaciła P. 

K. K. P. za giam złota: 6,429.400, za gram srebra: 183 
tysiące.

Mcntty złote: Kor. austr. 1.960. Monety Fuji łacińskiej 
1.866. Dolar 9 675. Funt szterling 47,078. Gnid. holend, 
3.888. Marka niem. 2,301. Kor. skand. 2,593. Rubel 4,977.

Monety srebrne: Kor. austr. 767. Monety Lnji łacińskiej 
767. Dolar 4.(20. Szyling 961. Gulden holend. 1,736 Mp. 
Rubel 3,307. Marka niem. 919. Kor. skand. 1,102 Mkp.

Warszawa, 22 stycznia.
Dolary St. Z j . . 
Frank fran. 
Korony czeskio

9 ,875.000-9 ,850.000  
445.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje. Cukrownia Chodorów 30- 29—29.500; * H. Ce-

tężne n zmęczeniem marszów, olbrzymim trudem 
wojennym, gdy go w tej sekundzie właśnie piecze 
i pali przestrzelona ręka.

Natchnienie czynów! Jak pogańskie ofiary z 
bydląt najtłustszych, najpiękniejszych czynione 
na stosach radosnych, oszaIa'ydh uroczystości.

Jak danina słodkich win z kielichów po ziemi, 
ku czci najwyższej radości rozlewana. Oto złoto 
najwstrętniejszy kruszec świata, zrodził przedzi­
wne projekcje.

Słyszał głes czytającego...
...iist załączony oddany zostanie nierozpieczę- 

towany du rąk własnych natychmiast 
Czuje oczy wszystkie utkwione w siebie i czyta: 
Litery, słowa, zdanie, napozor spokojne, opi­

sujące dokładnie, czyta historję, słowo po słowie, 
powoli, uważnie, opisy podszeptów, zabiegów 
i podslepów, nazwiska dokładnie wymienione.

...Testamentem tyra kasuję wtedy właśnie da­
ne jej przyrzeczenie, opatrzone nawet podpisami, 
chcę żebyś to wiedział, łjieronimie, bo w tych 
dniach ostatnich przed śmiercią zrozumiałem, 
ie  byłeś cichym, ukrytym celem mego życia. Dla­
czego cię niema w tej chwili okropne;... Powiedz 
Krystynie słodkiej, jedynej, że każda umęczona 
przezem w  jej chwila, jest strasznym ciężarem 
dla mnie, który biorę z sobą do grobu.

Ja wiem, wiem, musiałeś iść tam, gdzie cię 
twoja rasa przedziwna pozywała. Tak musiaio 
być. Powiedz jej, że wyłudzili to na mnie w chwi­
lach największej słabości.

Ja nie mam odwagi jej tego powiedzieć. Modlę 
się do niej. To jest wielka religja, wielka wiara. 
Tyle różnych uczuć złożyło się na nią. Chcę, żeby 
takie przeżycia i na ciebie kiedyś spadły, ho 
w tera jest wielkość. Modlę się do niej, do jej 
ciaia smukłego, za które chciałem płacić.

myślny dla podatników niż dla Skarbu Państwa.
Skarb swoje należności prędzej czy później otrzym a, 
podatnikom  zaś w strzym yw arre się od płacenia po­
datków  nie przyniesie zniżki, lecz przcoi ve.ie wywo­
łać musi zwyżkę franka złotego, któ ra  niekorzystnie 
odhije się na kieszeniach obyw ateli przy w płacaniu 
podatkow  w ostatecznym  term inie. '

D robna natom iast s tra ta , jak ą  podatn ik  ponosi 
przy ew entualnej zniżce kursu  w dniu następującym  
po wpłacie podałku, zwróci ma się przy uiszczaniu 
bądź następnej raty podatkowej, bądź innego podat 
ku, k tó ry  w m iarę zw iększania się wpływów skarbo 
wych, liczony będzie wedle niższego kursu, ściśl 
w yplyw aja/ego  ze sianu rachunków  Skarbu Pań 
stwa.

Onegdaj P K. 
531.0ud dolarów, 
znaczny spadek

Warszawa. (AW).
K. P. skupiła w ciągu jednego dnia 
Chętny prowincjonalne sygnalizują 

dolara.

gielski Poznań 3.050—3.150; Pas*wozy 2.9.ii'—2.659-- 
2.700; Trzebinia 4-iu0— 1300; Pocisk .5500— 4750— 5509; 
L. Zieleniewski 58—57.000; Ćmielów 8500—S000; rflUka 
Nafta 2750—2500.

Czeki: Nowy Jork 9,875—9,650: l,orulvn 41.850— 41.500, 
Paryż 436.UOO—152.000; Wiedeń 1.39—138; Praga 28*4100 
do 283.000; Włochy 431.000; Belgia 408.060- 408.n00; 
Szwajra.rja 1.670.O0Ó; Holandja 3.670.009: tra n k  zloty
I.890.900; Miljonówka 430.009— lOU.fTOO; Pożyczka złota
II,500.000; Bony złote 1.500.000.

GIEŁDA LWOWSKA.
Chodorów 30.000; Cegielski 3030; Crrrelów fabr. porcef. 

7700: Parowozy 3000; Polska Nafta 3000; Zieleniewski 
57.500.

EGZOTY LWOWSKIE.
Gazy zachodnie 75- ’i7.0u0; le n  5.500: Olkusz 3.700;

Gazy wschodnie 105.000; Jaworzno 140.000.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zamknięcie giełdy. Nowy Jork 579 i pół; Londyn 21.41, 
Paryż 25.30; Wiedeń 0.81 i jedna czwarta; P n g a  16.9*1; 
Włochy 25.07 i pół; Belgja 23.80; Budapeszt 205; Helsing- 
forB 14.30; Sofja 415; Holamdja 215; Chrystian ja 81.59; 
Koncnhaga 99; Sztokholm 151; Bukareszt 290; Berlin 
0.135; Belgrad 660.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Zieleniewski 380 tys.; Lwów—Cz^rniowcr 375 trs.; 

Schoduica 1300 tys.; Silesia 70 tys.; Fanto 3470 tys.; Na­
fta 2200 tys.

To jest miłość, wiara i religja do pięknej, cu­
downej materji. Wiem, że mnie kiedyś zrozu­
miesz i wszyscy zrozumiecie, bo za to cierpicie 
i umieracie.

Hieronimie, jeżeli Krystyna wie o wszyetkłem, 
proś ją o przebaczenie dla mnie, jeżeli zdoła zro­
zumieć. Żegnam cię

Porwał się ku nim, zapatrzonym w niego. Wy­
rwaną nieprzytomnie z temblaka ręką drzwi po­
kazał.

Zaciśniętymi wargami wykrztusił:
— Precz, precz stąd wszyscy!
Szum kałatek straszliwych bębnił w mózgu. Hu­

czało. O wielka, szydercza chwila.
Słyszał odgłosy ginących kroków.
W skroniach dzwoniły pulsy zmęczenia. Bul­

gotały żyły nabrzmiałe. Czuł jak twarz dław! mu 
się w jakichś szorstkich dereniach makaty, 
w skręconych, jak dach, na otomanie.

Ręka piekła, paliła, nie czuł już, czy to ban­
daże się zdarły, czy krwotok ?

Aż od schcdów parku posłyszał Hieronim dzwo­
nienie ostróg.

Plutonowy, Wojciech Bielas, oddał mu raport 
o losach i kwaterunku baterji.

Czerwone światło zachodu błyszczało na spo­
cone! jego twarzy.

Ziemia, trawy, drzewa oddawały jeszcze cie­
pło dnia.

Ciepło było w powietrzu. Zrzadka liść- fctóir 
drgnął. Poruszył się wahadłowo i nieruchomiał. 
Powietrze było jeszcze rozgrzane i pieściło łago­
dnie.

Objął Hieronim zdrowem ramieniem głowę Bic- 
lasa.

—  Chłonie serdeczny, trafiłeś tu do mnie* 
A więc pokój mamy!

(C. d. n .},;
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Polska prowadzi politykę pokojową.

Co mówi minister Zamoyski o naszej polityce zagranicznej.
Paryż: (Tel. wł. „Gońca. K rak .11).

Minister spraw zagranicznych Zamoyski, w w yw iadzie z przedstawicielem „Tempsa" oświadczył, 
te  pracował będzie nad pogłębieniem przyjaźni francusko-polskiej.

Polityka polska — oświadczył minister — jest zasadniczo polityką pokojową i dąży do ścisłego w y­
konania traktatu, utrzymania dobrych stosunków z Ententą, usunięcia nieporozumień między Pragą 
a Warszawą i zacieśnienia węzłów łączących Polskę z państwami bałtyckiemi.

Słuszne nregulowanie sprawy Kłajpedy umożliwi w szerokiej mierze przygotowanie gruntu dla przy 
mierzą z Litwą.

Co się tyczy stosunku Polski z Rosją, to traktat ryski oraz ostatnio dokonana wymiana not między 
rządem polskim, a sowieckim stanowią podstawę normalnych i trwałych stosunków.

Pożegnanie min. Zamoyskiego w Paryżu.
Paryż. (Tel. wł. „G ońca K rak .“).

Poseł M aurycy Zamoyski onegdaj o g. 1 popoł. 
złożył prezydentow i republiki Millerandowi lis ty  od­
woławcze. N astępnie p rezyden t Millera,nd zaprosił 
posła i jego m ałżonkę n a  śniadanie. Na śniada­
niu byli obecni nad to : radi^a poselstw a Szembek
z małżonką, jak  również szereg osób z otoczenia 
prezydenta. Śniadanie miało charak te r ściśle pryw a­
tny. Nie wygłoszono żadnych przem ówień. O godz.

2 i pół poseł Zam oyski i  pani Zam oyska opuścili pa­
łac elizejski, odprow adzeni do autom obilu przez dy­
rek to ra  pro tokołu  dyplom atycznego De Fourąuieres. 
N astępnie poseł Zam oyski zaczął sk ładać w izyty po­
żegnalne u  członków korpusu dyplom atycznego. 
W  godzinach popołudniow ych odwiedził nuncjusza 
apostolskiego i am basadorów  angielskiego i Brazylji.

Do P aryża  przybył również poseł Skirmunt, ce­
lem odbycia narady  z posłem  Zamoyskim.

Wiedeń. (Telegr. wł. Gońca Krak.) 
Min. spraw zagrań. Zamoyski w drodze z Pary­

ża do Warszawy zatrzymał się w Wiedniu, gdzie
konferował z kanclerzem Seiplem i min, spraw za­
grań. Gruenbergerem.

Austrja chce wywłaszczać polskich obywateli
Obywatele polscy w Austrji zagrożeni ruiną majątkową. —  Co na to rząd polski 71

Kraków w styczniu.
D ow iadujem y się ze sfer dobrze poinform owanych, 

ł e  do poselstw a polskiego w W iedniu napływają, li­
czne skarg i obyw ateli polskich, w łaścicieli nierucho­
m ości w A ustrji, k tó rym  zagraża wywłaszczenie.

D otyozy to  zw łaszcza tych obyw ateli polskich, k tó  
tzy  nabyli nieruchom ości przez zawarciem  tra k ta tu  
handlow ego polsko-austrjackiego.

P oprzedni właściciele w ytaczają im spraw y sądo­
w e, żądając  uniew ażnienia ak tów  sprzedaży. Skangi 
sw e m otyw ują brakiem  wzajem ności w okresie, po­
przedzającym zaw arcie um ow y hondlow ej, jak  rów- 
u ie i n iedostatecznym  ty tu łem  praw nym  Polaków  do 
nabywania nieruchomości w  Austrji. Twierdzą pozd-

tem, że zrównanie pod względem zdolności do naby­
w ania nieruchom ości obyw ateli polskich z obyw ate­
lami austrjack im i posiada moc obow iązującą dopie­
ro od chwili zaw arcia um owy handlowej, nie obo­
w iązując wstecz.

W  ten sposób licznym  obyw atelom  polskim  grozi 
kom pletna ruina, gdyż są oznaki, że sądy  austrjac- 
kie gotow e są rozsądzać te spraw y w duchu dla sk a r­
żących przychylnym .

Nie w ątpim y, że rząd polski bezzwłocznie i w s ta ­
now czej formie okaże opiekę polskim obywatelom w  
A ustrji, zagrożonym  w swym  stan ie  posiadania i  na­
rażonym na liczne Bzykany.

Konferencja państw bałtyckich i Polski
Warszawa (Teł. od wł. kor.) 

Na konferencji państw bałtyckich i Polski, która 
rozpocznie się 3-go lutego w Warszawie, z ramienia 
Finlandji występował będzie min. spraw zagrań, p.

rozpocznie się 3 lutego w Warszawie.
Enkel, z ramienia Łotwy p. Mejerowicz, z ramienia 
Estonji, min. spraw zagrań. Ackel. Ministrom towa­
rzyszyli będą eksperci 1 sekretarze.

Polskę zastępował będzie p. min. Zamoyski.

Warszawa. (Tek od wł. kor.). 
Wczoraj powrócił ze Spały sen. Karpiński, prze­

wodniczący tymcz. Komitetu organiz. Banku Emi­
syjnego i przywiózł z sobą podpisane przez p. Prezy­

denta Rzpltej rozporządzenie, zawierające statut 
Banku Emisyjnego. Ustawa w sprawie statutn Ban­
ku Emisyjnego ogłoszona będzie w jednym z najbliż­
szych numerów „Monitora".

Obrady Komisji budżetowej.
Preliminarz budżetowy

W arszaw a. (Teł. od -wł. kor.).
Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 

budżetowej pod przewodnictwem pos. Jerzego Zdzie- 
chowskiego. Rozpoczęto obrady nad preliminarzem 
Ministerstwa robót pubL

Sprawomlawca pos. Romockl (Ch. D.) przedstawił 
w stęp u jące wnioski:

1) Sejm uchwala, że głosowanie nad wydatkami 
odbędzie się według paragrafów a nad dochodami 
według dziaiów.

2) Sejm uchwala z wydatków działu III. § 8 wsta­
w ić na remont kapitalny Wawelu i Zamku król. w 
Warszawie oraz innych budynków reprezentacyjnych 
sumę 200.000 złp., zamiast projektowanej w przedło­
żeniu rządowem sumy 48.660 złp.

3) Sejm ustala w budżecie Ministerstwa robót publ. 
na rok 1924 dochody w sumie 22,212.063 złp., w y­
datki w sumie 40,992.242 złp.

Nadto przedłożył sprawozdawca następujące rezo­
lucje:

Ministerstwa robót publ.
a) Sejm wzywa Rząd, aby ogłaszał miesięczne 

sprawozdania z wykanania budłetn z zachowaniem  
podziału na części: Dochody i wydatki zwyczajne 
i nadzwyczajne, oddzielnie administracyjne, przed­
siębiorstw państwowych i monopoli;

b) Sejm wzywa Rząd, aby Ministerstwo robót publ. 
złożyło sprawozdania o dochodach i wydatkach w r. 
191, 1922 i 1923, z podziałem na województwa;

c) Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w  terminie 
3-miesięcznym projektu ustawy budowlanej;

d) Sejm wzywa Rząd do wykonania w ciągu 1924 
roku inwentaryzacji budynków nieprzekazanych 1 za 
sekwestrowanych oraz do przekazania pieczy nad te- 
mi budynkami resortom, które je użytkują.

Zmiany wojewodów.
Warszawa (Tel. od wł. kor.)

W sprawie zapowiadanych zmian na stanowiskach  
wojewodów, dowiadujemy się, że zmiany rozpoczną 
się najpierw w województwach zachodnich, a dopie­

ro następnie w województwach wschodnich.
Plan ten omawiany będzie na Radzie Ministrów 

jeszcze w bieżącym tygodniu.
Jedno z województw zachodnich dzielnic obej-< 

mie p. dr. Wachowiak (N. P. R.).
Poseł Wachowiak w chwili nominacji złoży mań* 

dat poselski.

Od P. 0. W. do komunizmu.
Warszawa. (Tel. od w), kor ). - 

„Gazeta Warszawska" publikuje dziś artyku ł wsfę 
pny p. t. „Od P. O. W. da komunizmu", w którym  
omawia szeroko związek tej organizacji z aferą Ba­
gińskiego i W ieczorkiewicza. W- artykule czytamy: 

„Obeenh siedzi już w więzieniu kilkunastu Strzel­
ców, którzy należeli do jaczejki kom unistycznej w 
Związku Strzeleckim. Ostatnie zebranie tej organi­
zacji wykazało, że sympatje komunistyczne nie są 
w Strzelcu odosobnionem zjawiskiem. Sądzimy, że 
Rząd i władze wojskowe wysnują z tych faktów jak 
najprędzej odpowiednie wnioski. Dalsze tolerowanie 
Strzelca w tej postaci, w jakiej obecnie się znajdują 
byłoby oficjalnem tolerowaniem niebezpiecznej wy-; 
lęgam i antipaństwowych dążeń i zamachów."

l  mm
-W arszawa. (Tel. od wł. kor.)

P. Ludwik Darowski, który w pierwszych dniach 
lutego udaje się do Moskwy jako polski poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny przy rządzie S. SJ 
S. R., odbywa obecnie konferencje przygotowawcze 
do objęcia swego nowego stanowiska.

. :i w  ........
Warszawa. (Tel. od wŁ kor.L 

Nowy poseł włoski przy Rządzie Rzpltej polskiej; 
p. Maionl, który przybył już do W arszawy, wręczyi 
sw e listy uwierzytelniające p. Prezydentowi Rzpltej, 
natychmiast po jego powrocie ze Spały. i

M l  wydział w Min. spraw w s i .  -
Warszawa. (Tel. od wł. k o r . ) , \  

W Ministerstwie spr. wewn. utworzono nowy wy* 
dział celem przeprowadzenia rewizji w dotychcza­
sowym podziale administracyjnym państwa. .

Chodzi o lepszy podział terytorjów starostw i w<w 
jewództw, dostosowanych do wymogów życia gospo* 
dar czego. \

o je ,Na czele wydziału stanął p. Kołek, b. w icewoj
woda białostocki.

Mi ędzyministerjalna konferencja
w sprawie zatorów na drogach. <

Warszawa. (Teł. od wł. kor.). - -
Onegdaj odbyła się w Ministerstwie spraw wewfl. 

pod przewodnictwem Wiceministra Olpińskiego mięJ 
dzyministerjalna konferencja celem wydania zarzą­
dzeń szybkiego oczyszczenia na terenie całego pań­
stwa dróg publicznych z zasp śnieżnych, które po­
wodują znaczne utrudnienia w normalnym dowozie 

f  artykułów żywnościowych do miast, a w ślad z i  
I tein wzrost cen na te  artykuły.

Konferencja doprowadziła do uzgodnienia poglą­
dów zaintersowanych Ministerstw i organów admini­
stracji publicznej co do wydania natychmiastowych  
zarządzeń w kierunku jak najszybszego uruchomie­
nia w Państwie zarówno dróg kołowych, jak i kolei, 
kolejek dojazdowych.

^  Warszawa (Tel. od wł. kor.)
Do Warszawy przybyli reprezentanci rumuńscy 

sztabu generalnego, którzy wraz z przedstawicielami 
naszego Min. Spr. Wojsk, i Sztabu gen. opracowują 
komentarze do polsko-rumuńskiej konwencji woj 
skowej.

‘  ‘  II
rosyjska-rumufc

Warszawa. i wl. kor.).
Z Moskwy donoszą: Komisarjat Ula spraw zagra­

nicznych podaje do wiadomości, że rząd rumuński 
na propozycję sowietów, aby rokowania gospodar­
cze rosy jsk o -ru m u ń sk ie  odbywały się w Odesie, od­
powiedział p ropozycją , aby rokowania te toczyły się 
w Warszawie.
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA OKRĘTOWA 

GDAŃSK— STOCKHOLM.
Warszawę (Te., or* wł. koresp.).

Poselstwo polskie w  Stoekholmie doniosło, że nie­
bawem otwarta będzie bezpośrednia komunikacja 
okrętowa pomiędzy G dańskiem 'i Stockholmem,
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Tajemnica morderstwa przy ui. Leszno.
-2emsta tajnej organizacji spiskowej na „endeku", 

ka i aresztowanie inordercy. —
Warszawa, 21 stycznia.

W iln i u 12 „rudnia, .r. z. donosiliśmy o zagacUto- 
svy.ii moi-' w .  dokonanym  na osobie 26-letn.icgo Sta- 
jdslawa Dlolisiuka, zamieszkałego w W arszawie.

O ksiuka zabito kilku  strzałam i podczas w jeż­
dżania. n a  rowerze w bram ę tego domu. O. p rzy je ­
chał w odwiedziny do zam ieszkałego w tym domu 
kolegi, n iejakiego Kablu.

Pierw otnie przypuszczano, że m ordu dokonano 
z zi-iu-ty rzekomo o jakąś kobietę-m ężatkę, z k tó rą  
Pb-ksiuk jakoby umówi! się pójść do teat.rn.

Po peiw.iyui dopiero czasie w ykryto, iż było to  
mordorsrwo n a  tle polityeznmn i żo spraw cą je s t 
W ojciech Dąbrowski. sk ra jn y  lewicowiec. Zam ordo­
w an y  O leksiak należał podobno wraz z Dąbrowskim  

DO JAKIEJŚ ORGANIZACJI SPISKOWEJ, 
k tó ra  jmwżmfa podejrzenie, żc O leksiak jest „en­
dekiem -1 i w ęda pew ną polityczną tajem nicę. O jak ą  
to tajem nicę chodzi, narazić ze w zględu na śledztwo 
p o la ć  nie możemy. D ąbrow ski oaraztt po zabójstw ie j

który mógł wydać pewną tajemnicą. — Uciecz- 
Nici do sprawy Bagińskiego.

itó tw ł w ręce policji, lecz zdołał wykręcić, tsię p rzed­
staw iając  się jako  agen t policyjny, śc igający zbro­
dniarza.

Rozpoczęte energiczne śledztwo ustaliło, iż zabój­
ca  W ojciech D ąbrow ski, pochodzący ze sfery robo­
tniczej, n k r j wa się n a  Pradze, nocując w  coraz In­
nem  m iejscu.

OstaicMo.nic pew nego poranka zdola.no po długich 
poszukiw aniach odnaleźć i  aresztow ać śpiącego jasz­
cze w łóżku.

S praw a D ąbrow skiego została po zakończeniu 
pierw iastkow ego dochodzenia w czoraj p rzek azan i 
p. p rokuratorow i.

Podobno © ąbrow tki i popełnione przezeń m order­
stw o m a łączność ze praw ą W asilew skiego, k tó ry  
CHCIAŁ DOKQNAĆ ZAMACHU NA WIĘZIENIE 
przy  ul. Dzikiej w celu uwolnienia kazanyeh na 
śm ierć Bagińskiego i  W ieczorkiewicza. W  związku 
z tą  sp raw ą aresztow ano k ilkunastu  innych zam a­
chowców

Wojna o... trupy dla prosektorium.
Toczy się ona we Lwowie. — Studenci chrześcijanie nie godzą się na oddawanie pod sekcję dla 
studentów żydowskich zwłok chrześcijańskich. —  Ostry zatarg. —  Prosektorjum zam knięte!

Lwów, 20 stycznia.

OJ nn-pamiętiiyo.h czadów u ta rła  « ę  w lwowskiein 
proscktiirjum  anatoniji opisowej k rzyw dząca prak- 
•tyKa, żc p reparacje  anatom iczne są w ykonyw ane 
■.wylą.czniu na trupach  chrześcijańskich. Obecnie, gdy 
w arunki p racy naukow ej są daleko cięższe niż przed 

■ w ojną, otmlcJici-clirześcijanie podnieśli żądanie, by  
,wobec braku zwłok m edykom -żydom  byiy do nauki 
;dostarczane tropy żydowskie.

W alka o te zasadę przechodziła w ub. roku cic- 
'kuw e pw ypeijc . W czi rv cii młodzież chrześcijań­
ska wysto-.owata do .Senatu obszerny m em orjał 
w tej sprawie. Zajął się nią ówczesny dziekan w y 

ib.in medycznego. Lecz żydow ska gm ina wyzna­
niowa milczeniem pom ijała wezwania dziekana do 
porozum ienia się. Poniew aż sp raw a została  niezału- 

'•Iwtona, a muUzcdt nowy rok szkolny, .studenci chrze-

•ścijańscy zareagow ali czynnie w  obronie swćgo po­
s tu la tu . Obsadzili drzw i prosoktorjum  i zorganizo­
wali s ta ły  dyżur k tó ry  nic wpuszczał żydów. W o­
bec te j stanow czości m edyków , kabał przyrzekł zło­
żyć pisem ne oświadczenie, że w dostarczaniu  zwłok 
żydow skich nie będzie staw iał żadnych przc.-zkód. 
Lecz skończyło się n a  przyczeczeoki.

Dopiero, g d y  okazało się. że młodzież chrześcijań­
sk a  niem a zam iaru zdjąć dyżurów  przy drzw iach, 
juk  długo nie będzie podpisane ośw iadczenie k ab a­
ła , żydow scy s tu d o n u  wpłynęli na gm inę w yznanio­
wą, by  oświadczenie pod*p»uia.

Żydow ska jednak  gm ina w yznaniow a nie brała 
na serjo  sw ej doklarai ji. Ostrożni snulenci dyżnro 
w ali w ięc dalej u wró.t prosektorjum , aż wreszcie 
m edycy-żydzi... postara li się o jednego trupa  ży­
dów ki. P reparow ało go 18-tu m edyków  m ojżeszowe­

7 U L 2 J  P O L S K I . Ulgi dla rekrutów raczn. 1102. — Zmiana kroju pła­
szczów oficerskich w wojsku. — Osobliwa kryjówka 

złodziejska. — Lodź dla bezrobotnych. —I Jak,-klery Kali ruscy zwalczają ruski episkopat. — Hojny dar 
na rzecz nauki polskiej. — Lazczę d n eśd  w Mir.. Spr. Wojtkom ych.

W /.ględcm rekrutów  rocznika 1(;02, k tó rzy  przed dnym  z domów7, przy u l. T argow ej osobliwą kryjów-
o.-iągnięeiem czeka poborowego służyli w szeregach 
siły zbrojnej ochotniczo podczas wojny lub z poboru 
w  charakterze nospoliiaków, na mocy rozkazu M. S.

są stosowane specjalne ulgi w pełnieniu służ­
by czynnej w wojsku stałem.

ę/.cr^gow ych roezn. 11)02, posiadających stopnia 
podoficerskie, w zgl. st. szereg-., po spraw dzeniu po­
siadanych przj-z nick wiadom ości dow ódcy pułków  
skwalifijtiijm  o ile ci, w ykażą d-obry stopień wyszko­
li ira . w \im m any dla podof. rezerw y, będą trak tow e- 
ni narńwni z innymi podoficeram i. N atom iast wyka- 
z 11 j.-1 • y dosta teczny  stopień w yszkolenia w okresie 
jderw.-zyełi -d-ch miesięcy, będą użyci w charak terze 
poriu-znikó-w-iiistriiktorów, a  w następstw ie sk ’ero\va 
ui do pułkow ej szkoły podoficerskiej.

W szyscy pozostali podoficerowie, nic posiadający 
d c  'a tecznych  wiadomości, będą trak tow ani na równi 
■ł innymi rek ru tam  . .

*
J a k  >ą dowiadują pisnia w arszaw skie ze sfer mhś- 

rodajiiycii. ki,m isja m undurow a przy Min. spraw  woj 
sknw ych, pod przewodnictw em  pułk. Gcmbarzowskie. 
go rozpatru je obecnie projekt nowego typu płaszcza 
oficerskiego. W  sferach bowiem w ojskow ych pauuje 
opinja, iż piaszcze noszone obecnie, m ają za tut io 
w ojskow ego charak te ru , przypom inając raczej ranny 
tuhiór, jak  uniform  wojskowy.

N owy projekt, przew iduje płaszcz wcięty, p a lk ą  z 
■ ty lu . Po uchw aleniu i zatw ierdzeniu, projekt, zostanie 
w prow adzony w życie przypuszczalnie już w obec­
nym  kw arta le , pirzyozem nowy k ró j obow iązyw ałby 

ipłaszcze, zrobione z m aterja łu . jak i m a być obecnie 
■wydawany. Nowe odznaki na płaszczach nie są prze- 
iwidywane.

*
W ielkie m iasta  k ry ją  częstokroć w swem wnętrzu 

rzeczy, jakby w prosi wzięte z ekranu filmowego.
Oto np. policja warszawska wykryła onegdaj w je-

kę złodziejską, k tó rą  tv żargonie złodziejskim  nazy­
wano „bezpłatnym  hotelom 1'.
. Chcąc dostać .się do w spom nianego „hotelu11, trze­

ba było przejść osiem piwnic, następnie prowadziły 
cztery  zapasow e wejścia, do k tórych  m ożna było do­
stać  się ty lko  czołgając się po ziemi.

„H otel11 sk łada ł się z 2-ch pokoi, k tó rych  umeblo­
w anie stanow iły sienniki i pościel. Posiłkując się 
lam pkam i elektrycznem u policjanci do tarli do wnę­
trza  .„hote lu11, gdzie zastali sześciu nigdzie nic m el­
dow anych zaw odowych zlodzici-recydywistów.

R ada  m iejska « Ł o ił? - i  uchw aliła na pomoc dla 
bezrobotnych kwotę 15 miljardów marek.

Oprócz tego urządzone zostaną w mieście punk ty  
żywnościowe, n a  k tórych  bezrobotni ■będą o trzym y­
wali ciepią straw ę.

K w ota 15 m iljardów , przeznaczonych na pomoc 
d la  bezrobotnych, pow stać ma d rogą po la tku , n a ­
łożonego na w ars tw y  ludności posiadające.

a
N a stosunek  sf^r k le rykalnych  n isk ich  do wyższe­

go duchow ieństw a ruskiego rzuca ciekaw e śwłatio 
stanowisko ruskiego organu klerykalnego „Ukrain- 
skij Hołos11, który nioustannie atakuje biskupa sta­
n isław ow skiej » ks. Chomyszyna, że zm usza k le ry ­
ków  nisk ich  do wyświęcania się w celibacie, w czem 
zaczynają go już naśladow ać i inne djecezje.

„Prow adzi się — biada to pi- mo —  akcję, k tó ra  
przyniesie nieobliczalne szkody życiu narodow em u, 
w strząśnie eałvm  orgairzm em  na rodoteym, akcję 

, w prow adzenia przym usow ego celibatu, tak  w strę tne­
go ideołogji narodu  ukraińskiego, z podeptaniem  za­
gw aran tow anych  praw  i przyw ilei ak tu  Unji cerkwi 
ukraińsk iej z Rzym em 11. Dalej straszy  „U kr. H oł.“ , 
że akc ja  ta  w yw oła odm ienny sku tek , bo możliwie 
nawet „los von Rom" i przejście na praw osławię.

To samo pkmu zamieszcza też sensacyjną w iado-

go wyznania, za co ponoś rzucono na nich k lą tw ą 
..clm-jrcmśś. Od 28 lat. jak  długo istnieje prosekto- 
rjum, był to pierw szy trup  żydówki! Gtudenci-żydzi 
postara li się później o zwłoki jakiegoś żebraka, de 
chrześcijanina, wobec czego młodzież Boiska nic po* 
/.wnUa go preparow ać.

Przedw czoraj na.-tąpilo w tej drażliw ej sprawie 
zaognienie. Na zwłokach chrześcijańskich przezna­
czono pracę k ilkunastu  gzy kilkudziesięciu studen- 
toiu-żydom. Mjołl/.ież chrześcijańska oparia się te­
mu. wobec czego j rof. M arkowski zam knął prosek­
torium , a spraw ę skierow ał do rozstrzygnięcia , sena­
towi.

I I l  I m l .
Niezwykiy wypadek.

K atow ice, 20 stycznia,
W K atow icach na przedm ieściu Załęże,, wróc-ii do 

domu swego kow al E. Schroeder w stanie nietrzeź­
wym. S ladh/.y  w ciepłym  kąciku  przy piecu, zapa­
lił fajkę i w krótce zasilą i.

tV tym  czasie z fajki wypadła iskra n a  pólkoszu- 
iek celuloidowy, k tóry  m om entalnie wibiwiluiął pto- 
m iin iiin . Schroeder p’onió.-l tak  poważne poparze­
nia. iż w dwa dni po w ypadku, wśród wielkich cier­
pień. życie zakończył.

i  te p i  m  w
Ogłoszenie na politechnice warszawskiej. — Dro 
ga krew. — Czy naukowy eksperyment uda się?

Warszawa, 20 stycznia. 
N a politechnice w arszaw skiej wywieszone zostało

■11 a ■-1ępiljąJ0 (>g 1 (i~zei1 ie :
„Poszukuje się osobnika, chcącego udzielić 400 

centymetrów Krwi do transluzji. Zabieg nieholesny 
i nieszRodliwy. Badania lekarskie zapewnione11.

Osób77, k tó re  zglo-ily się dotychczas pod w ska­
zane w ogłuszeniu adres. staw iały  zbyt. w ygórow a­
ne w arunki, w ebeo-czego dotychczas do porozumie­
nia nie doszło, tt-ir.barirziej. M  rodzina chorej osoby, 
złożona z ludzi pracy, nie może ofiarow ać więcej 
nad !0 dn 1ó dolarów  w ynagrodzenia.

( ’i*ftawe. c/.v dojdzie do sk u tk u  ten in teresu jący
i " 'zaoicur naukow y.

mość. że ks. Chomyszyn ma być wkrótce zamiano­
w any kardynałem  i pow ołany do Rzymu. Byłoby to 
zdaję się pobożnem życzeniem tego pisem ka, k tóro  
już o l  daw na prowadzi walkę podjazdow ą przeciw
biskupi, wi G liim yszynow i.

*
O rzadkim  w dzisiejszych czasach a hojnym darze 

na rzecz nauki polskiej podają doniesienie dzienniki 
w arszaw skie:

Znany in s t y t r  w ydaw niczy „Bibljoteki P o lsk ie j1' 
w W arszawie ofiarow ał T ow arzj mwu H istoryczne­
mu we Lwowie miljard marek na' wydawnictwo 
„Kw^i talnilia Historycznego11.

Dar ten Tow arzystw o H istoryczno zawdzięcza od­
czuciu obyw atelskiem u potrzeb nauki, ożyw iającem u 
osoby, k ierujące ..Bibljoteką Pol.-ką17, mianowicie np.: 
Kośc-ii h k io to . E rnesta Adam a. K asprow icza. Szcze­
gólna zaś wilzięcłNcść należy Się prof. Piniem u, k tó ­
ry Kwrórii uwagę na nagląca, potrzebę Tow arzystw a.

*
W sprawia redukcji i oszczędności w Ministerstwie 

spraw wojsk., k tóre >wigo cza^ii narobiły ty le h a ła­
su. udzielił nadzw yczajny komisarz o zezędn.. p. Mo- 
skajow ski. in.orina«ji w spółpracownikowi ..K uriera 
W ar$7.;»\vs.!1. .Mii Izy inunmi oświadczył M oskalowJki:

W M inistor-tw ie spraw  wojsk, zredukowano w dzie 
dżinie wydatków esobowycit 2CJ oficerów, 184 urzęd 
ników cywilnych, 64 pielęgniarki, oraz przydzielono 
z pow rotem  do oddziałów m acierzystych lfO  szerego 
w-ycli. a dalej :ibl.) os.ib w ojskow ych i cyw ilnych, za­
trudnionych przy iikwiilacji ak tów  rachunkow ych 
za ubiegło okresy  budżetowo. 15 osóD przy posel­
stwach za granicą przy jcdnoczesnem  obrrżenhi stop­
ni plącę poz.ostaiego porsonalu. Prócz, togo zarządzo­
na jest redukcja 84 e ta tów  generała dywizji, 50 go- 
neraia br.ygady. oraz pro jek tow ana redukcja pewrnej 
liczby etatów  pułkowników i podpułkow ników .

W najbliższym  zaś czasie w ystąpi p. M oskalewskl 
z wniosk em likw idacji Archiwum  wojskowego ito 
Lwowie, zredukow ania uposażenia w konie w ierzcho­
we oficerów M. S. Wojsk, i innych biur w ojskow ych, 
nadm iernego uposażenia oficerów  na stuajach wą 
F ranc ji itd.
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Przewodna Czerwony Dąb aresztowany.
W arszawa. 21 stycznia.

P rzedw czoraj o północy, gały w jednym  z lokali 
przy  ulicy WoWkiej w  W arszaw ie podczas zabaw y 
m łodzieży. do mieszkania w targnęła policja, na wi­
dok której m /poczęto
śpiew ać i g iąć  pieśń „Jeszcze Polsi:a nie zginęła", 
jednocześnie młodzież poczęta rw ać św istki i odezwy.

B y ły  tu  o de zw y  i p ro k la m a c je  ko m unis tyczne .
Zgrom adzona młodzież w liczbie 50 osób sk ładała 

się ze znanych bardzo dobrze policji kom unistów .
Nie zw ażając na m łodociany wiek, wszyscy ze­

bran i

już kilkakrotnie mieli do czynienia z policją 
polityczną.

Pom im o energicznego darcia odezw, duża część 
tychże dostała się w ręce policji. W śród młodzieży 
była pew na ilość kobiet. Znaleziono i odebrano w 
tym  kom unistycznym  klubie rozm aite 

rozporządzenia komunistyczne władz centralnych, 
pieczątki, książki, broszury i t. d.

W śród zatrzym anych osób znajdu je się sam  prezes 
kom unistycznego k lubu Dąb Jakób . Ten osta tn i za­
ledwie 18-letni młodzieniec, niejednokrotnie zapisał 
się już w re jestrze  policji politycznej.

Ambasada rosyjska chciwa na spadek po Puław
siejsze nie

Chcąc polóżyć konino Iecondzig. juka się w ytw o­
rzy ła w k ra ju  okuło m ajątku , pozostałego w S tanach 
Zjednoczonych A m eryki Północnej, w kap ita łach  
i ziemi po Kazimierzu Pułaskim , M inisterjum  Spraw  
Zagranicznych przeprow adziło w te j spraw ie grun­
towne ba łania za pow odnietwem  Poselstw a R. P. 
w W aszyngtonie i K on n d atu  G eneralnego R. P. 
vr Nowym Jo rk u  i podaje do w iadom ości publicznej 
lia -tępu jąee  wyjaśnienie:

Kazim ierz P ułask i, oficer w ojsk polskich, w  dru­
giej połowie 58 w ieku w yjechał do dzisiejszych S ta­
nów  Zjednoczonych, gdzie b ral udział w wojnie 
o niepc lieołosć po stron ic rew olucji przeciw  rządo­
wi angielskiem u i poległ w stopniu  b rygad je ra  w r. 
1779 pod Savannałi.

Od lego czasu aż do roku 1840 n ik t z rodziny P u ­
łaskich ani ktokolw iek inny nie czynił zabiegów 
o rzekomy -padc-k po nim w A m eryce pozostały.

Dopiero w tym że roku 1840 poruszyła tą  sprawo 
A m basada rosyjska, sku tk iem  czego nastąp ił list 
D epartam entu  skarbu  w W aszyngtonie, stw ierdzają­
cy. że posiadane ak ta  nie wykazują, czy Pułaskiemu 
należą się jakie pieniądze z tytułu płacy lub innych 
tytułów . W  tym  sam ym  roku 1840 poruszoną zosta­
ła  po raz pierw szy spraw a gruntów , nadanych nie­
gdyś uchw ałą Kpimrosu bohnternttri rewolucji, z k tó ­
rego  to ty tu łu  P ułask i, względnie jago spadkobier­
cy, mieliby prawo do 850 akrów ziemi — bez prze-

skim. —  Przedawnienie spadku. —  Pretensje dzi- 
m ają racji.

sądzenia, w  jakiej części państwa byłaby ona poło­
żona, aczkolw iek praw o to w ygasło w roku  1840. 
K ongres k ilkakro tn ie  przedłużał ten  tarniki, k tó ry  
ostatecznie u legł przedaw nieniu w 1859 roku. Spad­
kobiercy Pułaskiego z nieznanych powodów nie sko­
rzystali w owym czasie z przysługującego im prawa, 
zaś po roku 1859 definitywnie to prawo utracili.

W skrzeszenie tej p retensji dzisiaj nie roku je  żad­
nych w idoków  pow odzenia dla spadkobierców  Kar 
zimierza Pułaskiego, a  tem  m niej dla spadkobierców  
S tan isław a Kozłowskiego, tow aąjysza broni Puła­
skiego, w ystępujących z p re tensją  do spadku  n a  te j 
zasadzie, że Kazim ierz P u łask i i Stanisław  Kozłow­
ski zaw arli umowę na przeżycie, zapisując sobie wza­
jem nie ca ły  m ajątek . Pretensja do gruntów nie mo­
głaby być w tym ostatnim wypadku w żadnym ra­
zie brana w rachubę, gdyż Pułaski mógł Kozłowskie­
mu zapisać ty lko  to , co posiadał, tj. nie mógł mu 
zapisać gruntów , k tóre następnie w skutek  uchw ały  
K ongresu m iały być przydzielone bohaterom  rewo­
lucji.

Zamordowanie hr. Grocholskiego.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

Został tu  zam ordow any lir. M. Grocholski, zięć
ks. O zetw ertyńskiego, p o d a  n a  Sejm.

M orderstwa dokonano w następu jących  okoliczno- 
ściaeji:

Gdy h r. Grocholski, zdążał końm i ze s tac ji Bez­
w ola do swego m ajątku , spostrzegł w  zagajniku 
dwóch kłusow ników  z bronią, k tó rą  im chciał ode­
brać. K łusow nicy zagrozili strzelaniem . Hr. Grochol­
sk i mimo to zbliżył się do nich. w odpowiedzi na co 
jeden z kłusow ników  dał ognia. K ula ugodziła hr. 
Grocholskiego śmiertelnie. Kłusow nicy, po dokona­
n iu  m orderstw a zbieglL

Edu aresztowania reflata Sin lilio
Poznański nie był, a  jest ko m isarzem  bo lszew ic­
kim. —* Dalsze sensacyjne szczegóły w te j  spra­

wie.
Łódź w styczniu. \

W e w czorajszym  num erie  podaliśm y sensacy jną 
w iadom ość o aresztow aniu  red ak to ra  ..Głosu Polskie-' 
go", W acław a Poznańskiego, prow adzącego działJ 
polityczny w wymień łonem piśmie.

Obecnie, jak  nas inform uje nasz spraw ozdaw ca, a- 
resztow any red. W acław  Poznański został przewie­
ziony z w ięzienia przy ul. Milsza na ul. T argow ą do ; 
w ięzienia d la  więźniów politycznych.

P ogłoski, jakoby  P oznański w krótce m iał zostać? 
w ypuszczonym , są  zupełnie bezpodstaw ne.

Red. W acław  Poznańsk i niety lko je st oskarżony, 
o w rogą działalność przeciw  P aństw u, lecz rów nież 
o to , że pozostaw ał do osta tn ie j chwili na slużbi® 
Sowietów, dzierżąc z ram ienia tychże m andat kom i­
sarza bolszewickiego i  jako tak i swego czasu przy . 
jechał do Polski w charak terze em isarjusza, u trzy ­
m ując ścisły k o n ta k t n a  łinji M oskwa— W arszaw a—: 
Łódź.

P rzy  aresztow anym  Poznańskim , zarówno jak  i W 
dom u u niego znaleziono dużo m aterja łu  kompromi­
tującego.

J a k  się dow iadujem y, obserw acja przez władze po. 
licyjne n ad  aresztow anym  red. Poznańskim  by ła pro . 
w adzona od dłuższego czasnu i  zebrane obciążenia' 
są  poważne. v

Dalsze szczegóły w te j nadzw yczajnej, a  nieoczeą 
kiw anej zupełnie dla Łodzi spraw ie podam y w dniach, 
najbliższych.

Bydło rumuńskie dla Polski.
W arszaw a. (Teł. od wł. kor.).

R ząd rum uński zezwolił na wywóz bydła n a  rzeź, 
m ianowicie: wołów, krów, baw ołów  i byków  za, 
o p ła tą  w yw ozow ą po 800 lei od sztuki.

W  związku z tem  Min. R olnictw a i Dóbr P aństw , 
p rzystąpiło  do zebrania danych, jak ie m asarnie, h u t. 
tow nie lub  inni nabyw cy pragnęliby  sprow adzać by;.' 
dło rzeźne z RumunjL

A

a

w Mm Si sziitr.
W yczółkowski. — Hofmran. —  liziemblo. — 
Karpiński. —  Weiss. —  Józefczyk. — Terlecki.

Popiel.
Tegoroczną kom panję rozpoczął p . W ojciechow ­

ski. w łaściciel ..Salonu dzieł sz tuk i", pod dobrćmi 
auspicjam i. S tyczniow a bowiem w ystaw a, jak ą  urzą­
dził w sw ym  ..Salonie", przedstaw ia się bardzo- ko ­
rzystn ie, zaw ierając — obok pierw szorzędną w ar­
tość poda- ła jąc y ch  dzieł a rty stó w  wym ienionych 
w  nagłów ku, •— także szereg p rac in teresujących 
m łodszego i najm łodszego pokolenia m alarzy k ra ­
kow skich, k tó rym  p. \V. otw iera podwoje swego

Iną uznania predyiekcją.„Salonu" z go.i
P raw dziw ą ozdobę niniejszej w ystaw y  stanow ią 

rzeczy W yczółkowskiego, a między niemi w spania­
ły . ak w ard lo w y  ..P o rtre t dam y", w ykonany z ca­
lem  m istrzostw om  i finezją, n a  jaką s tać  tego a r­
tystę . Szczególniej s tro n a  ko lorystyczna portre tu ,
0 k tórym  m owa. jes?t niezrów naną. Posiada bowiem 
ta k ą  siłę. że z poVnej odległości m ożnaby wziąć 
p o rtre t ten  za m alow any olejno. A kw areilą także 
w ykonany  ..F ragm ent dziedzińca w aw elskiego" oraz 
k ilk a  czarnych i barw nych au to litografij (kw iaty, 
m artw a n a tu ra . K rucyfiks cudow ny w K atedrze wa­
w elskiej i t. (1.) w praw iają widza w zdumienie silą
1 świeżością w ykodnnia. W ierzyc się poprostu  nie 
chce, aby autorem  tych dzieł był a rty sta , k tó ry  da­
w no już przekroczył R ubikon, dzielący wiek męski 
od starości, a nie m łodzieniec w kwiecie wieku.

Tw órczość Hofm anna ta k  dalece wzmogła się 
o sta tn im i czasy, że sy tu ac ja  spraw ozdaw cy wobec 
n iej s ta ła  się trudna. N iełatw o bowiem nadążyć za 
korowodem  poetyckich  a zawsze oryginalnych k rea ­
cji* jak ie wychodzą z pod pendzla tego dziwnego 
a rty sty , k tó ry  w m alarstw ie naszem  zajm uje stano­
wisko, posiadający dużą analogję ze stanow iskiem  
Szopena w m uzyce polskiej. Jednem u bowiem i dru­
giem u służą m otyw y ludowo polskie za kanw ę do i

tkan ia  cudnych fantazji, w zupełności od św iata 
realnego oderw anych. I  tym  razem  oglądam y w „Sa­
lonie" szereg niezw iązanych wprawdzie ze sobą bez­
pośrednio' kom pozycyj tego a rty sty , ale posiadają- 
je uw ażać za pojedyócze ogniw a jak iegoś cyklu, 
cych w ew nętrzne pow inow actw o, tak , że m ożnaby 
którego pom ysł, w ogólnych zarysach, zrodził się 
już w duszy m alarza. Za tem  przypuszczeniem  prze­
m awia ta k ż e  fak t, iż na w szystkich praw ie kom po­
zycjach H ofm anna doby osta tn ie j spo tykam y te sa­
me postacie: bardzo typow ego s ta rc a  z oryginalną 
tw arzą, na k tó re j życie dużo w ypisało i cudnie p ię­
kną rusałkę —  może uosobienie „psyche" —  k tó ra  
mu stale tow arzyszy, jak  np. „W  drodze do Jerozo­
lim y", lub we „W spom nieniu". N iekiedy jednak  s ta ­
rzec ów w ystępuje sam , jak  w „Spow iedzi", albo 
w „M odlitwie". Przełom ow y zw rot w sposobie ma­
low ania a rty sty , jak i dokonał się, m niej więcej, przed 
dwoma la ty , w idoczny je st w yraźnie na wymienio­
nych kom pozycjach. Hofm ann w yzbył się daw nej 
rubaszności w m alowaniu, k tó ra  nie licow ała z te­
m atam i jego obrazów. Dziś technika jego je st w t a ­
kim  stopniu uduchow iona przez sw oją prosto tę , że 
pozostaje w zupełnej harm onji z założeniam i kom­
pozycji.

Uziembło nadesłał tym  razem  do „Salonu dzieł 
sz tuk i"  k ilka w ybornych, niezm iernie soczystych 
w kolorze krajobrazów  —  „Sosny", „Ł ąkę1,1, „W ieś 
zimą", „F ragm ent z p lan łacy j krakow skich  jarne- 
n ią" — oraz dwa silnie charak terystyczne stu d ja  
akw areliow e: „Głowę dziew czyny" i „Dziewczynę
w iejską" (w pół postaci). W szystkie wymienione 
rzeczy uderzają , jak  zwykle u Uziem bly, pew nym  
wigorem w w ykonaniu, pochodzącym  z pełnego ży­
cia tem peram entu  m alarskiego a rty sty , k tó ry  w pej­
zażu szuka przedew szystkiem  dekoracyjności, u jaw ­
niającej się soczystością barw  i głębią tonów.

Praw dziw em i pieścidełkam i —  choć większych 
rozm iarów  — są  „W nętrza" i  „K w iaty" Karpińskie­
go, któ rych  k ilka  oglądam y w  „Salonie", Trudno 
dalej, niż on, posunąć delikatność wykonania, bez

popadnięcia jednak  w  przesadę drobiazgow ości. N 
D w a „A k ty  kobiece" W eissa m ogą m łodszym m ai 

larzom  służyć za wzór popraw nych studjów  akade- 
mickich, a  „W idok na K ai war ją Zebrzydow ską" —  
za wzór m alow anego popraw nie, lecz w duchu  mo> 
dem istycznym , krajobrazu . ’

S ym patyczny  w całem  znaczeniu tego słow a m a­
larz koni, ps-ów, scen m yśliwskich, a  w dziedzinie; 
krajobrazow ej — śn ieżn e / zimy i b łotnistej jesieni,' 
Józefczyk, m a w „Salonie" trzy  nowe rzeczy: „Po­
low anie", „Szarugę" i „Sannę". Do niejednokrotnie 
w yrażonych przezem nie, na tem  m iejscu, opinij. 
o tw órczości Józefczyka. dodać mogę chyba, że ta ­
len t jego rozw ija się stale, że zaczyna nie bać się 
konia w ruchu i że, co się tyczy  krajobrazu , to  s ta ­
wia sobie wciąż trudniejsze zadania, k tó re ' pokonu­
je  zwycięsko, np. w krajobrazach  zimowych dosko­
nale odtw arza przejścia delikatne od pól. śniegiem 
okry tych , do szarego s tykającego  się z niemi na ho­
ryzoncie nieba.

Jed en  z najtęższych m alarzy  piękna T a tr, Terle­
cki, w ystaw ił „Morskie O ko" wzięte w dzień pogo­
dny z punktu , z k tórego  nie biorą go inni m alarze, 
oraz dw a przepyszne „W idoki z Z akopanego", n a  
k tó rych  dał św ierki, o k ry te  bogatą okiścią w pel- 
nem  ośw ietleniu słonecznem , zdobyw ając się n a  ma- 
xim um  siły, ja k ą  p a le ta  dać może.

W śród p rac m alarzy, żyjących znalazło się tym  
razem  w  „Salonie dziel sz tuk i" k ilka płócien przed­
wcześnie zmarłego w  pełni sil i ta len lu , nieodżało­
w anej pam ięci T adeusza Popiela, znakom itego ma­
larza  i rzadkiej zacności człowieka.

Są to wprawdzie rzeczy m niejszej wagi, ale 1 on® 
wymownie świadczą o tem, ja k  um iał m alować Po­
piel. Taki np. „Las jesienią", albo „U rw isko", lub 
też „Chata", należą  do rzędu studjów, k tórych  au ­
torem mógł być tylko m alarz w  rów nej mierze uta­
lentowany, co i w ykształcony  w swym zawodzie 
drogą głębokiej obserwacji przyrody.

‘ Józel Trepka,

ł
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o y i m m m m m m .
Z  powodu znacznej podwyżki cen papieru i ro­

bocizny zmuszeni jesteśm y podwyższyć — śla­
dem innych pism krakowskich, lwowskich i w ar­
szawskich — cenę pojedynczego numeru na 
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek popób: kuleizci powy tania 166»>r. -
wiecz.: „GY. rewio/. A leksy.

Środa: ..Knlljrul.-w.
Czwartek: „Sen nocy Jb n;e;r.

REPERTUAR OPERETK I.
Wtorek: ..Szezęście M ery.
Środa: ,.Sz zęiieie Mery".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
W torek: Karnawałowa fiu-ja humoru.
Środa: ..Noe S abatu1.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Zręczny muszkieter; w gl. roli Maks I.ui ' r: 

nadzwyczaj wesoła komedia.
Promień: Czarny djabełek; nadzwyczaj ciekawa sztuka 
Reduta: Piętno Kaina; wspaniały dramat awanturniczy. 
Uciecha: Dzieci rewolucji; wspaniały dramat w 7 a r 

tach z czasów rewolucji frai.cus-kioj.
Wanda: Władczyni dolara i Neapolitauczyk; wspani.i- 

■ły dramat w 6 aktach, w gł. roli Mirendorf. Goc .zke itd. 
jf ’ Warszawa: Apasz i ulicznica; pikantny film z Conra- 
■ dem Yeidtem w et. roli.

Zachęta: Pictr Wielki; wspaniały, fiiiu hiataryi»Jiy rea­
lizacji Buehuwieekiegu.

Krakowowi śrssii ml2m Wisły.
Olbrzymie kry lodowe ruszyły z pod Czernichowa. —  Soła i Skawa ruszyły.

ODJAZD EKSPEDYCJI POLSKIEJ NA ZAWODY 
NARCIARSKIE W CHAMONIX.

D z'ś w południe wyjeżdża z K rakow a polska ek<- 
p e ly c ja  narciarska do Chantoni^ na zaw ody olimpij­
skie. W skład  ekspedycji wchodzą pp.: Ziętkiewiczo- 

,wa Ela, Bujak i Krzeptowski, oraz narciarze w ojsko­
w i m. In. Witkowski ze Lwowa. *

Na dw orcu pożegnają odjeżdżających, k tórym  to ­
warzyszą dr. pułk. Osmókhi. rotm . Mryc, clr. G ebeth­
ner, dr. Gałecki, delegaci tu tejszych tow arzystw  sp fr 
•towych, wojskowości i m iasta. P rzygryw ać bfj;lz'ns- 
muzyka woj kowa.
WYKRYCIE OLBRZYMICH ZAPASÓW ŻYWNO­

ŚCI.
Brygada P. P. do w alki z drożyzna wraz z loinn 

brygadą wywozową przeprowa Iztla wczoraj rewizję 
magazynów banku hipotecznego przy ul. 'Zacisze. 
Podczas rewizji znaleziono tam  większe zapasy arty­
kułów pierwszej potrzeby, które od dłuższego czaai 
przechowywane były d'a celów spekulacyjnych przez 
następujące firmy i kupców  krakow skich.

Firma Ster.iberg p o - la ta  w ty d i m agazynach na 
składzie 5 wagonów najprzed tiejszej mąki amery­
kańskiej, zdeponowanej tam  ud czerwca 1023 roku. 
Mąkę tę w swoint cza/ie zakw estjonow ały  organa 
kontrolne, a spraw a od lan ą  zo-tn la dc =ądu. W edług 
w yjaśnienia dyrek to ra  m agazynu w ładze sądowe w 
dniu 15 wrześnie 1923 sekwęcts uch . iy, a mąka co- 
została nadal w magazynach, czekając na zwyżkę 
cen.

F irm a zaś Szymon Pom per i Krumliolz po łada 
w m agazynach tych 1 wagon groszku okrągłego, zde 
poiiowancgo tac: od połowy grudnia uh. r. Kupiec 
Grunwald ma -azynnje 5710 kg. soczewicy od listo­
pada ub. r. F irm a Niimberg w.zsl lnie Dintenfasa 
przechow uje tam  oddaw na w ielką ilość pszenicy. 
F irm a Spitzer i M. R yszka poł a la 1 wagon grochu, 
przekazanego przez barik hipoia.cz.nv ze Lwowa. F ir­
m a Landau posiada na składzie 2 tysiące kg. koni­
czyn y  jeszcze z m aja 1923. V zyGkio zapasy zakwe­
stionowano, a ak ta  tej oprawy o M njdone będą pro­
k uratu rze .
BILJONOWE PRETENSJE B HXKU SZWAJCAR­

SKIEGO D 3  GMINY M. KRAKOWA.
Na dzień wczoraj.-zy w yznaczona była pierwsza 

audjencja w krak . -adzie okręg, cywilnym w głośnej 
spraw ie skarg i banku  szw ajcarskiego przeciw  gminie 
m. K rakow a. J a k  wiadomo, chodzi tu o pożyczkę, 
jaką gm kia m. K rakow a w r. 1013 zaciągnęła w ban ­
ku „M erkur“ we W iedniu, a której teksie e kon to ­
w ał wówczas „SchweizeT B a n k \e re ln “ w Bazyleji. 
N om inalna w artość pożyczki tej wynosiła podówczas 
1 miljon 480 tysięcy koron austrjackich.

W spom niany bank szw ajcarski wjiiósl dnia 5 g ru ­
dn ia  ub. r. skargę przeciw  gminie m. K rakuw a o 
zw rot sumy 2,371.053 franków  szwajc., k tó ra  to kwo 
ta  po kursie z dnia skargi w ynosiła 1,450,031.650.000 
Mp. Na w czorajszej aud jencji przed s. s. o. Solakiem  
sy n d y k  gm iny m. K rakow a. adw. dr. BąkowSkh za­
żądał 30-dniowego term inu dla w niesienia odpowiedzi 
Ha skargę, nie zgłaszając żadnych zarzutów  formal-

Cei.m  zabezpieczenia Krakowa przed ewentuainą
pow odzią  w obec p an u jąa e j  od kil!.u dni odwilży za­
wiązał się w  K ak o w ie  sp ec ja ln y  k o m i te t  po^ńnizio- 
v.y, do k tó reg o  woizli f*rze:Łstawiriel<’ win-1 w o je ­
w ódzkich, miejsk ich , wt> kówości.  o raz  iui.yniero.- 
wic D yr.  ffflfcót Ęiibl. Gają akcja  k.ifirujc b. luiiiisti-r 
dy r .  D udek ,  a  s ą  i/.óio ikw .nn t 'u  .powodziowego stoi 
woj* woda Kowalik t-wski.

K ra k o w s k a  D yr-A eja  J« o lm  Funim-znych w y d a la  
flio ■-.-.•szyitkuJi ] 'od!cglyeh je j  u rzędów  ck rę g o w y c h  
polecen ie  in fo rm ow ania  dyroke ji  o s tan ie  w ód i p o ­
klepie sp ły w an ia  Jodów. ocleni p rzy g o to w an ia  o d p o ­
wiednich  ś ro dk ów  ratownit-zycl].

M u g h t r a t  k ra k o w sk i  p rzy g o to w a ł już na  w sze lką  
owciiUialrjtsśe iic/.ne pod wody, in s p e k to ra t  d ró g  w o­
d n y ch  dw'C lo Izie niobn-owe i dw a s ta tk i ,  w ojsko  
v. ość a u ta  ciężarów ,.- oraz lodzie ra tow n icze  z pu łku  
saperów , m ające  służyć w  razie w y iew u  do delożo- 
watiia  zagtc-ionej ludności  i j ę j -d o b y tk u .

W rz o r a j  winicon-iii knm  i ,-t p o w o d / W .y .  u rz ę d u ­
ją c y  vi g m ach u  K izysz to fo ry ,  o trz y m a ł alarmującą 
wiadomość, że
kry lodowe, które utworzyły pod Czernichowem ol­
brzymi zator na Wiśle, ruszyły popołudniu w stronę 

Krakowa.

I nycli , m og ąc y c h  wcrlflKg p r o r e d u ry  cyw ilnej doty- 
I czyc: l i  n iew łaściw ości sądu ,  2) okoliczności, że sp ra  
j w a toczy  się w innym  -ądzie  i 31 że sp raw a  je s t  już 
i osądzoną, Również zas tępca  prawmy gm in y  nie zażą- 
j da l  od s t ro n y  pr/.eciwnoj, jako  od  cudzoziem ca, kau-  
j cji. kierujtfe >ię w zględam i k u r tu az j i .  S ąd  udzielił 

gminie  30-dniowego tcrmiiui dla wniesienia  cdpow i 
(tei n a  sk a rg ę ,  o d racza jąc  tern sam em  spraw ę. B ank  

: szw a jca rsk i  zas tęp o w a ł  a d w o k a t  dr. J e r z y  Tranie.’, 
pre ze s  k rak .  iz b y  a d w o k ack ie j .  J a k  słychać,, gm ina 
ni. , .rakowa j od ję ła  k rok i o ug odow e zała tw ien ie  
sp raw y . D odać należy ,  że "m in a  zosta ła  uw olnioną 

! od nplm s t ru p  IowySli.
K O M ISJA  C E N N Ih C W A  P O Z O S T A N IE  N A D A L  

P R Z Y  M A G ISTR A C IE.
Swojego, cz:v-u donosi l iśm y o linłiwsdo p e łne j k o  

m ;ji aprowiz.T .yjiif j ,  w edług  k tó re j  regu low an ie  cen 
n ików  n a  aną  k u ły  spożyw ize  p rzy p ad ło b y  w o je ­
wództw, i, ;,.ku w ładzy  pi.l i tycznej II 'Instancji.  J a k  
sic dowia ła je m y ,  v zortw o Ib.’ la Gic w t&i sp raw ie  
lym lorone ja  o Inok-ych  referentów-, na letogc î u znano  
w yin juan ie  u c h w a ły  k onusi i  ap ro w izn cy ju c j  z a  sp rze ­
c iw ia jące  się postanow ien iom  u s ta w y ,  wobec czego 
k o m is ja  ce n n ik o w a  będzie fu u g o w a la  n ad a l  p rzy  m a ­
g is trac ie ,  a  wc jew ód z tw o  bę.lzie jed yn ie  k o n t ro lo ­
wało orzeczen ia  kom is j i  ce lem  za tw ie rdzen ia ,  w zglę­
d n ie  odrzucen ia  k a lk u lac j i  ecu n a  a r ty k u ły  p icr .r-  
?7,ej n-ntrzoby.

PO SIE D Z E N IE  R A D Y  M. KR U iO W A  odbr Izio się w 
piątek 25 hm. o gotte. 5 popoh na kęórcgo porządku 
dziennym omawianą będzie sprawa uposażenia urzędni­
ków mie,js!. ich. \Y przublzień posiedzenia Rady m. obra­
dować be-Ją delekJaąi klnijów radzieckich.

W SPRAWIE ZAPOBIEŻENIA REDUKCJI ŚRED­
NICH SZKÓL, a tein samem zmniejszenia ilości sił nau­
czyciel ikic.h, wyjechał rlo V.’ars za wy naczelnik wydz. 
prezydjalncgo kuratorjuni tynk. dr.Pollak, delegaci Tow. 
Naucz, fiłkól .Śroilnii-li oraz delegaci komitetu rodziciel­
skie co 7 b. m i® trem  prof. dr. Kuma.nieckdtn na czele.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ
I PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie się dnia 22 
stycznia m\ (wtorelD o godzinie 5 po południu w sali 
oPit. 1 Izby handlowej i przemysłowej (Długa 1).

Na T.-orzą-lku obrad sprawozdanie prezydjum o ottec- 
nem położeniu przemysłu, handlu i rękodzieła, wybór 
prezydenta, wiceprezydenta ora delegata Izby do prezy­
djum. wybór skarbnika, propozycje na asesorów handlo­
wych dla sądów okręgowych jako handlowych w Kra­
kowie i Tamo-wip. sprawozdanie komisji połączonych 
sekcii orna wnioski i intrrpelac:e.

DRUGI PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY, który od 
byl się przedwczoraj w restauracji Udziałowej, urządzo­
ny staraniem Związku dziennikarzy polskich, zgromadził 
tłumy nubPc-7 ^ei tai . że  wiole osób musinio stać, a 
czjśu odeszła z. braku miejsca. Program wienżorku wy­
pełniły jak zwykle, produkcje mistrzowskiej orkiestry 
20 n .  pod batutą ka pul mistrza p. Suhreyera, piękny 

! śpiew art. oper. p. TKffai.aunowej i p. Piotrnnia. przv 
I akompanjami-n f ;c p.  GrMteickjoi. a  nadto k ró 'l i  w vkf. , -I,  

ilustrowwiy talWluiuii grafiezpemi prof. Gralskk go p. t. 
..rajcmnica pisz.:u-pi ręki-1. TlKspcrryzy prof. O rab kiego 
znalazły c-guin,- u z n a n i e .  Na nicworku przemówił w go­
rących słowa' i prężę# '/jo  iązku p. K .  II. Rostworowski 
na temat chwili bi e ż ą c e j .

Podwieczorki ’/w .  Dz .  Polskich stają się stalą atrakcją 
irie zielna iiiioliceiicłi krakowskiej.

ZANIECHANIE m Z0W .V  KOLEJKI DO OJCOWA. 
Jak  sie dowiadujemy. rv związku z oszczędnościami. pr"e 
prowadzanemi przez kom. oszczędnościowego, istnieje za 
m:ar zaprzestania budowy kolejki Krakór. —Ojców, któ­
rej pierwszy etap otwarto w locie ub. roku. Jak  wiado­
mo, budowa kolejki tei nastąpiła nietylko ze względów 
wojskowych i wycieczkowych, ale także apr< -wizacyj- 

zaprzestanie budowy, byłoby więc dl» Krakowa

O ile do chwili nadpłynięciu k ry  powierzchnia W l 
-ly pod Krakowem nie żoMaiuc uwolniona od* lodu, 
grozi niebezpieczeństwo powstania zatoru K J  miar 
ste-.n, co spowodowałoby groźny wylew.

Na wyjctdek powodzi zarząd techniczjcry mias-tJ 
przygotow ał caiy plua ratow niczy, mobilhiująu t o t o  
tn ików  m iejski.h , set-raż ogniową i biidowtAcuWO .iftlej 
skie. R ów nitż wydane zostały zarzą lzenip, 0 0 1)0 ( 1  
w uitualnego  zamknięcia ulic w  obrębie mlejac z *  
grożonych, ustaw iania w tych ulica.ch poŁostówt dl# 
kom nnikaćji pieszej itd. P ozatam  zarządteono pray- 
spieszone oczyszczenie ulie ze zw-alów topoicią^ęgill! 
śniegu, oraz zwrócono się do w łaścicieli dvmów, SibJ,

uwali bezzwłocznie śnieg z dachów, chodnikćąy, u 
co najw 'ażniejs:o, ze ścieków ,, celem urno iii wlepi* 
odpU wu wody do kanałów . Przez calft udo ci ^w» 
w zm ó c ilojie pogotowie cywilne i wojskowe, a od­
działy- s ..porów wystane zostały w górę W Ujr * iputa 
ttr ja k n n  wy brn-iiowym celom wysadzania tnO rząlych  
się zatorów. | 1 ,

Mniej groźnie przedstaw ia się stan wtód w  dopły­
wach Wisiyg gdzie lody schodzą normalnie. Narad#  
ruszyła Soła pod Oświęcimem i  Skawa pod Wadowi* 
c.vmi. 1

w m m m im
wielkim ciosem. Budowę kolejki przeprowadzał kr aa. 
pułk kr.lej-jci-,

USUWANIE ZASP ŚNIEŻNYCH, ffoj^wódatwu kra- 
Itowskie tclcgraficzuem zarządzeniem do wpzvstlich Sta­
rostw w obrąbie województwa poleciło sfteszne usuwa­
nie zasp śnieżnych z dróg i gościńców a zwłaszcza tło- 
jazdnwy cb do stacji kolejow y cli.

ZAWALENIE SIĘ SUFITU. Wczoraj j/óźiui nocą za­
wezwano straż pożarną na ul. św. Krzyżu, gdeto W do­
mu pod 1. 10  znąm : 'dę w korytarzu eufit. S*.ra± pożar­
na usunęła gruzy. Sufit zapadł się z tego powoan, te  
dach byl deinrawy wskutek czego topniejący śnieg prze­
moczył sufit. Wogóle w wielu domach prrze nakają suti- 
ty wskutek nadpsutycii dachów.

DWIE OFIARY ODWILŻY. W czoraj popołudnia we­
zwano pogotowie ratunkowe na ul. SŁłwkowską, gilzie 
na przechodzącego obok hotelu Francinpkiego mętct&yzuę 
niewiadomego nazwiska spadł z dachu 2-piętrowego do- 
npi kawał lodu. Lek sra pogotowia stwierdził u ofiary 
wypadku wstrząs mózgu. M godzinę później zgłosił sii| 
na sta cię pogotowia Franciszek Kucisurezyk, hmaBda, 
który uk-gi podobm-mu wypadkowi. Lekarz stwłerdalł a 
Ku ciur. ozy ku ciężkie rany na głowie.

SAMOBÓJSTWO. W niedzielę ubiegłą r.,.nt> m icila Mą 
na bruk z. okna l i i  pietra Arnie Proląsck lat 36, ssmifc- 
s7/knła pw.y ul. Rakorr- kiei 11 i doznała złamania pod­
stawy czaszki, górnej szczęki, obu rąft 1 nóg. WWfnCM 
piogoiowie przewiozło desper.atkę na oddział chiruigic/ayi 
szpitala św. Łazarza, gilzie wkrótce amarła 

ÓPERETKA. Sukces nieby wały, jak i zdobyła trzepięk 
na operetka Gilberta „Szczęście M iry'1, skłotiB iJaroWois 
ct-wo teatru do powtórzenia jej dziś we wzorek i jatro 
we środę: partję Halli Sandeu odśpiewa .v tych przed­
stawieniach p. W. Stróżyńska, konsmla Ujhelyl, prta-T* 
denta Rewski, sekretarza Opolski, reszta doborowej >4>- 
sady bez zmiany. — \Y najbiiższych dniach prenijera głi»- 
,śnej operetki tegoż ataora, grywanej 7. aa,dizwyozajni.m 
powodzeniem na v. .-zj>tklch sćen.acłi europejskich p. t. 
„Katja tancerka11, która pod wielu względami pntewyź- • 
sza nawet. „Bajaderę'1. Biorą w niej udział najlepaeo «H/ 
naszego zesjioiu pod reżyserją L. ^Sempolińskiego i  ba­
tu tą W. Szczepańskiego. v «•-— -4-

NAROD. ORGANIZACJA KOBIET- uwiadamia awoich 
członków, iż w dn. 22 bm. o godz. 7 wiecz. przy nk Wól- 
skiej 13 odbędzie się zebranie, na którem p ro t Bajd u- 
kiewicz wypowie referat. . i." - .

KOLLEGIUM WYKŁADÓW N NUKOWYCH (Ryn k
gł. A B  1.. 391: W to rei 22 hm. V wieczór sonat (p*jf. 
Kona. Ad. Billig I St. Lipski); środa 23 bm. Adat. H ,  
Szemliek: Teatr angielski w 16 j 17 wieku; < zwarta* J *  
bm. asyst. Uniw. Jag. dr. Teodor Marchlewski: Zagadnie­
nia dziedziczności w świet.e najnawr: zsj uauki; pi k 
25 bm. konserwator dr. Tad. Szydłowski: O Wawe1-  i je­
go odbudowie (z obrazami świi tLązir.’); sobota 26 b’u. 
dyr. Bolesław Wallek-Walewskl' Mtzyka mowy łudikiej 
v  naturze 1 w sztuce (ziprzykładanli). — Pocią j  k o p -  
dżinie 7 wiecz.

a - j

Z OSTATNIEJ CHWILI. gTt---
WŁAMANIE DO KASY PANCERNEJ W ŁODZI.

Warszawa. (Tel. od w*, koi.). ' 
Z Łodzi donoszą: Po dłuższej przerwie daU anewU 

o sobie znać zuchwali kasiarze-wlamywacze. Oto 
właśnie wczoraj w fabryce Scheiblera w Łodzi roz­
bito silnie zbudowaną kasę parcem ą Towarz. spo­
żywczego. Dokonane doraźnie obliczenia stwierdziły^ 
że łupem włam ywaczy padło przeszło 15 nriljaidó’* 
Mkp. Policja zarządziła energiczne śledztwo.

FRANK WALORYZACYJNY NA 23 BM. n[
W ątszawa. (AW). ̂  

Frank walorvzacyjny na d £eń 23 bm. ustałooo Ufi 
Map. 1,820.000.



Spór w obnzfe komgnlsftfznyai.
Kraków w styczniu.

Nip jednemu z Czytelników, którzy z krótkich de- 
pefŁ  prasowych dowiadują się o niesnaskach w obo­
zie fcoŁł.cwickim, może się wydawać, że przedmio­
tem sporu jest kwest ja t. z w. reform demokratycz­
nych, że opozycja dąży do przywrócenia wolności 
słowna, pras'-, zebrań, związków, sumienia i t. d., że 
chi^M jćj o zapewnienie obywatelom wszelkich 
p rw ., z jakich korzystają mieszkańcy każdego współ­
czesnego  państwa.

Efcrnajmniej. Tak nie jest. Używane przez opozy- 
słow o- „demokratyzacja", należy jakeśmy to 

ueqjofli, opatrzeć w cudzysłowy i rozumieć je w cia- 
snpm zastosowaniu do stosunków wewnętrznych 
w oait ji usuwając zupełnie na bok szerszy ogół Iu- 
m n ści. W danym wypadku chodzi o rozciągnięcie 
dobroczynnego wpływu demokratyzmu na szerokie 
J*ła  komunistów,
Z3WLSZONY DYSCYPLINĄ PARTYJNĄ DO BEZ­
WARUNKOWEGO ULEGANIA WŁADZOM WYŻ­

SZYM R. K. P. 
nie zna prawie zas°dy obieralności, która w związku 
& przeobrażeniami zacbodzącemi w każdem ciele 
i|)k>roT em prowadzi do zmiany ludzi na naczelnych 
s^anow.skach, metoo i kursu, R. K. P. jest jedyna 
dtepodzielna, zwarta i skostniała w swych metodach 
i  taktyce. W szystkie zmiany, jakie się dotąd odby­
ły  w  jej linii postępowania, szły od góry, a ogół 
fcotnunist\czny przyjmował je tylko do wiadomości. 
Ci zaś nieliczni opozycjoniści, którzy próbowali sta­
w ać sztorcem, znikli pod terorem partyjnych wier­
chów.

Podczas wojny domowej taki system był dla par 
lj i, być może, tą deską ratunku, która po śp;enio- 
toych falach ślepego żywiołu dopi owadziła ją do za­
cisznej przystani, ale obecnie, w zgoła odmiennych 
warunkach, wymagających stałego dopływu świe­
żych sil, największego napięcia, inicjatywy jedno­
stek  i pracy twórczej, utrzymanie regime‘u wojen­
nego w partji nie da się już niczem wytłumaczyć, 
oprócz chyba

BOJAŹNf ROZLUŹNIENIA JEJ SPOISTOŚCI, 
co  z biegiem czasu mogłoby doprowadzić do ostate- 
ezr.ego rozłamu i, co zatem idzie — upadku. Nie 
trzeba zapominać, że R. K. P. na 120 miijonów lu­
dności w S. S. S  R.

LICZY ZALEDWIE 380.000 CZŁONKÓW...
A le wolność osobista jesi tak samo nieodzownie 

potrzebna każdej istocie ludzkiej, jak swoboda ru- 
jehu kr ideeui żywemu jestestwu. Zatamować żywioł 
Jest tak samo niepodobieństwem — jak wstrzymy­
wać bkjr rzeki.

Kiedy w r. 1917 bolszewicy opanowali władzę, 
•  u steru stanęła stara gwardja partyjna, R. K. P. 
liczy ta kilkadziesiąt ty sięcy członków. Obecnie liczy

Tajemnice sadystów.
!Wftpóln:czk a  „n auczycielk i" . —  D yrektor zw ie  
n r .  —  N arzędzia tortur. —  D ostaw y  sad ystów .

K saliem y przed paru dniam i o ohydnej prawic 
k lubu  sadystów  w W iedniu. Obecnie udało  się poli­
cji wiedeńskiej, aresztow ać wspólniczkę milej nau­
czycielki K adinetz. n H a k ą  Eiicrenj* Pijgrcsśi. Ta 
o sta tn ia , sama nam iętna sady <tka. j r s t  żona. bogate­
go kupra tow arów  kołonjaluych. Zajm owała się 
o es  w erbow aniem  ofiar dla K adinctz i jej niena-y- 
OOnycb gości.

Z zeznań nieszczęśliw ej C ioty, głów nej o u a ry  Ka- 
flfctefs, w ynika, że jej m istrzyni prow adzała ją  nie­
k iedy  do jakiegoś banku  i tam  bila w gabinecie dv- 
r u o r r a ,  k tó ry  się tem u przyglądał. Biedne dziecko 
Jest tak zastraszone, że nie mnie określić lilicy, na 
której ten bauk  się znajdował.

Afera K adinorz zatacza coi az szersze ‘kręgi. \ r e  
flotowane jeszcze cały szereg osobistości — między 
OfBli podobno wyższych urzędników  państw ow ych. 
Dr. med. B achnetz, również a i* z tq \v an y , zo .- ':' j.-o- 
flbawrOny stanow iska docenta un iw ersy te tu  wiedoń­
skiego. F ak u lte t w szczął też sta ran ia  o o lebran ic 
WD tytułu doktorskiego.

W mieszkaniu K adinetz po szczegółowej rewizji 
flnaJflziono cały arsenał narzędzi to rtu r, k tórym  p o i-  

nieszczęśliwo d z iec i.-S ą  tam  dyscypliny, b a ­
ły , szpicruty, a naw et parę nahajek  ro -y jd u d i. 
B łCiegółnie w strząsające wrażbnic robią baty  zao- 
J fltrw n i w kulki ołow iane i haczyki...

W  związku i  aferą K adinetz opowiada jeden 
t  psychologów w iedeńskich in teresu jące rzeczy o do-

380.000 tys. czyli z górą trzysta tysięcy nowozacię- 
żnych, a mimo to u steru w dalszym ciągu pozosta­
ją ciż sami ludzie, którzy, zupełnie naturalnie zresz­
tą, wysunęli się na czoło w r. 1917. Stało się jakby 
kanonem partyjnym, że ci właśnie ludzie są już 
raz na zawsze

PROMOWANI NA DOŻYWOTNICH WIELKORZĄD­
CÓW PAŃSTWA I PARTJI.

„Nizy“ partyjne, zapędzone przez starszyznę w ba­
rani róg dyscypliny wojennej, nie mogły długo zno­
sić takiego stanu rzeczy. A kiedy walcząc bezna­
dziejnie z przeciwieństwami natury programowej, 

finansowej, ekonomicznej i t. d , przywódcy popeł­
nili cały szereg błędów, kiedy się okazało, że w szyst­
kie prawie ich rachuby i przewidywania w najbar­
dziej zasadniczych kwestjach politycznych i gospo­
darczych były zawodne, a 

KAŻDY DZIEŃ NASTĘPNY PRZYNOSIŁ IM 
NOWĄ KOMPROMITACJĘ,

„nizy- partyjne zaczęły się burzyć I na przekór

uświęconej i pilnie strzeżonej przez prowodyrów za­
sadzie dyscypliny wojennej wysunięto postulat zmo­
bilizowania wszystkich sił twórczych w partji dla 
pracy na zagrożonych punktach, skasowania przy­
wilejów „za wysługi lat", wprowadzenia systemu 
obieralności od góry do dołu i podziału na frakcje 
wobec zupełnie naturalnego różniczkowania się za­
patrywań w obliczu tylu pierwszorzędnych, a wciąż 
oczekujących na rozwiązanie zagadnień.

I stała się dziwna ze stanowiska dotychczasowej 
praktyki partyjnej rzecz. Zamiast aresztować, usu­
wać, i teroryzować opozycjonistów, jak to robiono 
przedtem „większość", widząc przeciwko sofcie zde­
cydowany i mocny ruch elementów niezadowolo­
nych,

ZREZYGNOWAŁA Z DOTYCHCZASOWYCH' 
METOD ROZBIJANIA I TŁUMIENIA %! 

i poszła na pewne, nieznaczne wprawdzie, ale zaw­
sze ustępstwa. Jedna żelazna obręcz uyscypliny par-1 
tyjnej pękła, a za nią wcześniej czy później, pod rni- 
purem tych samych sił, które z „24-ch“ w r. 1922; 
i z nie'icznej stosunkowo grupy uralskiej, urosły doi 
setek tysięcy w  r. 1924 — muszą pęknąć pozostałe.

Ludwik Zieliński

W Anglji wybuchł strajk kolejowy.
Londyn. (Tel. wł. „Gońca Krak.").

Dnia 20 bm. o północy wybuchł w  całej Anglji 
powszechny strajk maszynistów i palaczy kolejo­
wych. Strajkuje dwie trzecie całego personaln.

Związki zawodowe kolejarzy ntrzymnją, że unie­
ruchomiono 9 dziesiątych wszystkich pociągów. Ce­
lem utrzymaria transportów żywnościowych dla miast

rząd wydai rozporządzenie, zarządzające reKwrty-3 
cje wszystkich wagonów. Strajkujący również oh 
świadczyli, ze pociągi żywnościowe i z węglem będąj 
m ogły kursować n a la ł. — Z pociągów osobowych! 
Łaś będą m ogły korzystać tylko robotnicy i praco* 
wnicy oraz poczta.

iii s m i nr.
Dusseldorf. (AW).

Wbrew pierwotnym doniesieniom, jakoby w zagłę­
biach węglowych zaznaczyła się tendencja do zanie­
chania strajku, przynoszą pisma wiadomość o zao­
strzeniu się sytuacji.

W Kolonji odbyt się ostatnio wiec rad załogowych  
kopalń węgla brunatnego, położonych na lewym brze 
gu Renu, na którem postanowiono dla solidarności 
ze strajkującymi innych rewirów węglowych, rów­
nież i w tym proklamować strajk generalny. Na pierw 
sze hasło straiku porzucono już pracę w dziewięciu 
kopalniach, a nie ulega wątpliwości, że i inne ko­
palnie pójdą za tym przykładem.

Nowy sp isek  w  Budapeszcie.
Budapeszt. (AW).

Jak donosuą tutejsze pisma, policja budapeszteń­
ska wpadła na siad nowych ukrytych zapasów broni 
i materjalów w ybjchow ych. W związku z tem are­
sztowano kilka usób.

Informacje te potwierdza zresztą oficjalny ł omui I 
kat policji budapeszteńskiej, która zastrzega się jed­
nakże przed tem, aby z odnośnymi aresztowaniami 
łączono jakieś przesadne obawy, gdyż dotychczaso­
we śledztwo nie zdblało ustalić, i i  znaleziona broń/ 
stoi w związku z planowaniem zbrodniczej akcji. Po­
licja octrzega również przed dawaniem wiary pogło­
skom, jakie zwykły się w takich wypadkach tzerzydj

Nowa granica Włoch i Jugosławji.
Wiedeń. (AW). \  

Według doniesień z Belgradu, regulacja granity, 
między Jugosławją a Włochami przedstaw Lałaby się 
następująco: ,

Wychodzi ona z portu Barosa, idąc następnie! 
wzdłuż północnej strony basenu fjnmęńsklego tak, 
że przy Jugosławji pozostawia całą strefę portu Ba­
rosa. W dalszym swoim przebiegu dotyka mostu fju- 
meńskiego i dzieli na połowę wyspę, która leży mię-, 
dzy Fjurne a Fjumaia, podobnie jak deltę 1 samą 
Fjumarę. Połowę tych terytorjów układ przekazuje 
Jugosławji a połowę Włochom.

staw caeh tych narzędzi, którym i się sadyści lubią 
posługiwać.

„Sklep, gdzie ci zwyrodniałby, kupują swe narzę­
dzia — mówi uczony — latwB bardzo rozpoznać. 
Są to oczywiście skK py rym arzy i siodia.rzy. P o­
zornie w ystaw a nie przedstaw ia nic szczegółowego—  
ale znakiem umówionym dla sadystów  je st piecio- 
palczasta  dyscyplina rozlpijona w lewym rogu wy- 
stąw y. W  takim  .'-klopie do-tai' można najw ym yśl­
niejszych przyrządów  do birda. W ogóie jest rzeczą 
in terc'U jącn. k to  kupuje te lysiącą szpi ru t. nalui- 
jfk  .i dyscyplin, których pełno w skl -pach rym arzy. 
W całym W iedniu najw yżej 1000 osób jeździ konno. 
Z doświadczenia wiemy. ieźdźcy-spif-t-meni uży­
wają prawie wyłącznie ewy-oz; nych trzcinek. A zre­
sztą. gdyby  nnwot używali «zp;em t, to przecież ta ­
kich kosztow nych rzeczy nie kuj-uje «ię, częsio. Ktoś 
mu : zatem  być, k to  te rzeczy um y w a.

Pew nego razu posjfiiipw illH  dokonaó Bt4fvd.ciąże­
nia. Zauważywszy, że w pewnym sklepie leży na 
w ystaw ie dyscyplina na sarniej nóżce. — wszedłem 
nie bez pewnej w stydliwej obawy — i zapytałem . 
" c  też może kosztow ać porządna d a c y p lin a . YWzy.-t 
k g  zależy od gatunku  i wieikośei — odrzekł uprzej­
m y kupiec i postaw ił na kcejjunrze k ilka w ielki h 
pudel w ypełnionych dysbyplirwmi.

— W szystko to są. dobre, trw ałe in trum enfy. Ręcz 
na robota! — za.chw-dal swój tow ar. — Czy szanow ­
ny pan życzjf sobie miększej. czy tw ardsza] ?

K iedy nie umiałem mu n a  to odpotried'.ipć, ku ­
piec spojrzał na mnie podejrzliw ie i zapytał: — A na 
co panu w łaśc iw e dyscyplina ?

,.T>o... do... trzepania dyw anów  — w ybąknałem  na 
chybił trafił. Ale widocznie niechcący dobrze trafi­

łem na jakieś um ówione słowo, bo twarz kupca n a ­
tychm iast .się w yjaśniła: A, do dywanów —  rzekł 
on ze szczególnym  uśmiechom — musi pan  zatem  
w iedzie ', czy dywan je st g ruby  czy cienki, Suary,! 
czy n-owit A może szanowny pan jeszcze niema dy-j 
wanu ? W ogólc w ydaje mi się, że szanow ny pan jesz-; 
cze nie posiada w yprawki.

— V w praw ki ? —  zapytałem  przerażony. ■
— No tak  wypraw ki. P o trzebna jest panu co nai- 

mnioj je Ina szpicruta, ze dwie dyscypliny, baclk.' 
no... i może paro specjalności... ■»

Po tych słowach oHftdny ten człowiek zaczął ml 
pokazywai- różne przybory do bicia.

— O. ta  szpicruta z szerokim  rzemieniem, rnasuie 
K-Jtłfb silnie, a nie oprawia szczególniejszych bólów.
T a, eicmkn. już jo-t boleśniejsza. Polecam  panu tę 
dy . cvjibnę. Bardzo tj-wała, nie ui-zczy... dyw anów  — 
papiał w trę  Wir ku jiee .

\ jlidem z pokoin za s-klcpcm przyniósł mi ..spe- 
cjaiiiYśc.i". J a k 'c ś  lo d k i  z kulkam i z ołowiu, szpic­
ruto z haczykiem  ('..trzeba 1 wtlzo ostrożnie uży­
wać — utulał z uśmiechem'1., jakieś kleszcze...

Lńlairm. że zajaunniałem pi. nie :v. V- - t y j  i -rniew 
uderzviy  ifli do clowy. Ja k  -'/.aluny wybiegiem  ze 
slik pu i Sługi czas nie mogłem się ttspol.oić. Ja k  to, 
w dwmiziYsiym v:iekur ulicy, w dy ilzid! pro­
ponują narzędzia to rtu r w

T ak. tak. W stolicy, w biały dziuń. Wrzód na cio­
ta z.ii-mi. jakim je.-' każdo l  ikio mia«»o kryji w s.n- 
bie j u t / n e  niejedną ohydną ^ty-mnicc. T ylko  przy- 
paltąk rzuca eza«em św iatło na pom ne po.;dębino 
życic wielkich mia.N. to życie zbr.odui-ze. które 
wojnie rozro. Iti się jak  chw asty  na b mi«ku.
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WALORYZOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
przyjmuje

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY oddział w Krakowie
odsetki wedle umowy.

ISISICs I[b1!ISIh1IIh1[fODROBNE OGŁOSZENIA
WIĘKSZE przedsiębiorstwo poszukuje kupca, siły pierw-- 
szo-rzę Uiaj, wlafiająeej biegle polskicm i niemieckiem, ja­
ko kierownika. Zgłoszenia tylko odpowiednich sił z dłuż­
szą dodatnią p raktyką uprasza się pod nr. 7,34 do „ P a r 1, 
Fr.  Iłataiozaka 8. 108

W SPÓŁDZIELNI spożywców „Zgoda11 w Lesznie jest 
zaraz do ■ -V .• i.i p, nada IJ&nPrjlera oddai Yw. Siły, mo­
gące si wykaca# dhr.szą p-tk tyką w branży kolor,jai- 
nej, zeeiuią rasiowtać zgłoszeń.a z odpisem świadectw 
i podaniem ref- ••wioji do Zarządu Sp. sp. „Zgoda11 w Le­
sznie, ul, LoszciMiskich 18. Podania nie uwzględnione 
pozostaną bez ndpjwiedzi. 82

MŁYNARZ (U naszego młyna w Budzyniu potrzebny za­
raz. Zgłoszenia osobiste przyjmujemy Bracia Lechowscy 
i S-ka, Pozńaij. Pocztowa 21, tel. 1563. 109

POSZUKUJEMY natychmiast dzielnego podróżującego 
dla miasta i prow. Poznań. Wiadomości i znajomość 
branży elektrotechnicznej pożądane. Zgłoszenia osobiste 
z wnioskiem przyjmuje się w środę pomiędzy 8--1 i 3—5 
godz. Gdańskie Towarzystwo ,,"Siemens'1 z o. p. Poznań, 
ul. Frstlrv 12. 93

AUTOMOBIL ciężarowy firmt Brn.sier 45 P. S„ 4-tonowv,
gotowy do iaa-iy za równowartość 1000 udarów na 

sprzedaż. Zcw-sztaiM piśmienne do „Ku.jera Poznańskie­
go11 i .. I d-łóST. 111

ZAM'E?C!Ę mieszkanie 6-pokojowe w Poznaniu, -ulica 
pryt.ryyalna. nadające się dla lekarza, adwokata itp. na 
'4-pokojo.we lub większe w Katowicach, w pobliżu rynku. 
W arunek: prze- ibżenie ee-wol“nia urzędu mieszkaniowe­
go, Oferty do „Par'1', ul. Fr. Ratajczaka 8 poa nr. 3,72.
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PAROWA MASZYNA nowoczesnego ustroju fabryk.
Kraembs et Freudenberg. Świdnica, wentylowa, na prze­
grzaną parę 30CD. siły normalnej 85, maksymalnej 122 
koni efekt,, obrotów 125 na minutę, bardzo mało uży­
wana. prawie noua. do tcyo 2 kotły Borsiga dwu pło- 
minne 10 Afm.. po 80 kwadr, metrów poz ieracbni .ogrze­
walnej z przegrzew,iczami po 15 kwadr. metr. powierz­
chni ogrzewalnej 80Cb, na sprzedaż. Urządzenie obejrzoć 
można w ruchu. Zgłoszenia uprasza: Inż. Czesław Gott 
sclialk, Poznań, ul. Spokojna 12. ,1 1 2

d ZIELNY podróżujący potrzebny zaraz lub od 1 lutego. 
Zgłoszenia z. ],ofisnii*iii referencji przyjmuje Ostrowska 
Palarnia Kawy, właśc.: Jan Zieliński, Ostrów, Kolejowa
1. 3. Hurt. towarów kolonjalnych. 110

MAJSTER-kierownik stolarski doświadczony i dokładnie 
obez.nai.j z wszelkiemi maszynami, jak również mogący 
samodzielnie prowadzić wielką fabrykę przemysłu drze­
wnego, potrzebny zaraz. Tylko bardzo poważne oferty 
z relorencjami i odpisami świadectw uprasza się składać 
do -„PAR", Poznań, Fr. Ratajczaka 8, pod „Fachowiec 
nr. 2,175".._________________________________________ 78
MŁODA, inteligentna blondynka, z wyższego towarzy­
stwa pragnie poznań przystojnego, wykształconego pana 
w celach towarzyskich. Oferty wraz z fotografją nadsy­
łać do „Gońca Krak.11 pod „Heljotrop11. 107

SPRZEDAM dom w Poznaniu, śródmieście, możliwie 
wolny skład z mieszkaniem. Wiadomość u właścicieli 
hotel Monopol, pokój nr. 26, godz. 9—11 i 4—6, bez po­
średników. 97

WIĘKSZE urządzenie kowalskie w całości oraz obszer­
ny warsztat od 20 lat istniejący, z domem mieszkalnym, 
w większem mieście powiatowem, do wydzierżawienia 
resp. na sprzedaż. Obeirzeć można każdego czasu. Bliż­
sze szczegóły poda J. Kap^a, Szamocin, telefon 45. 113

KSIĄŻKOWA, znająca dokładnie korespondencję polską 
i niemiecką, z ładnym charakterem pisma, poszukuje 
posady od 1 lutego. Łaskawe zgłoszenia pod „Książko­
wa11 do Adm. „Gońca11. 106
---------------------- e  .. -. . . .    .
ANTONI SZCZI PAŃSKI, ur. 1901 w Malawie, unieważ­
nia zgubioną książeczkę wojskową. 62

POSZUKUJE się dwóch pokoji z Kuchnią, dzielnica obo­
jętna, możliwie z światłem elektrycznem. Oferty pod 
„Karasiński11 do Adm. „Gońca11. 85

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową mieszkańca wsi 
i gminy Kozłów Stanisława Szibera, wydaną 1 p. sape- 
rów. 63
ŁÓŻECZKA METALOWE z pościelą dla lalek wysyła 
wprost z wytwórni firma Bracia Hildiowie, Kraków, K ar­
melicka 13. 30

■fr—===-i

im Farbki do jaj wielkanocnych 
w 8 kolorach

polecam na obecny sezon

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

lim nu
Fabryka chem.-techn. prep.

-)

114 OGŁOSZENIE.
Zarząd okręgowy lasów państwowych w Siedlcach po­

s i a ła  w osadzie ITooicz.no, w pobliżu jeziora Wigry (8 
kim. o-l ni. Suwałki) prz.y bocznicy kolejowej uormalno- 
ióiJowej stację pomp. elfktrownię z lokomobilą. o sile 460 
HP., generatorem 400 KW. i transformatorami ora.z inno 
insfa!aisjo fabryczne, nadają^ się do zużytkowania przy, 
budowie fabryki cellulozy, papierni i t. d.

Zarząd okręgowy pragnąc zużytkować powyższe cenne 
instalacje, nic krępu.jąfelreflektantów co do koncepcji zu- 
żvtkmvania tych objektów, wzywa osoby zainteresowane 
do składania w Zarządzie okręgowym lasów państwo­
wych należycie ostemplowanych, w sprawie zreali­
zowania wspomnianych zamierzeń Zarządu okręgowego.

Oferty będą przyjmowane do dnia 1 lutego 1924 roku.
Instalacje mogą być zużytkowane bądź w Płocicznie, 

bą Iż. toż przwiipsio-ne do innej miejscowości.
O ile oferty będą trak tow ały  budowę fabryki masy 

drzewnej lub crdlnloz.y. to pr/.odsięhiorea może otrzymać 
przy l/.ial roo-zny diew na papierniczego ctA 50.000 mp., 
z t -remi siedleckiego i okręgów sąsiednich. Termin umo­
wy 10— 12 lat, a  w żadnym razie nie dłuższy nad 21 
lata.

u p la ta  dzierżawna winna być wyrażona bądź w części 
produkcji,  bądź w złotych, równających się frankom zło­
tym. Pożądane sąlmWlc kalkulacje, uwidaczniające wy­
ła  śnie korzyści dla skarbu państwa, wynikające z w y­
dzierżawienia powy-ższyeh objektów.

Rozpatrywane będą tylko konkretne projekty z wy­
raźnie określonami warunkami.

Do n forty należy zalnozyć dowód wpłacenia do kasy  
s k a r b o w i  w Siedlcach, na rachunek bieżący Z. O. L. ? .,  
t .-tulem w rl ju m  1.0W) z.l. poi.

Sprzedamy lub wydzierżawimy 
nałycnmlasi bardzo korzystnie
pierwszorzędną realność

połączoną

z kawiarnią i restaurację
z salami teatralnemi, ogrodem pp. jedyną w po­
wiatowem mieście na Pomorzu. Spieszne zgłosze­

nia uprasza się pod „Korzystne kupno11 do
Tow. Akc. „Reklama Polska” Poznań,

Aleje Marcinkowskiego 6. 69

WYSOKĄ PROWIZJĘ
za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy sprze­
daży maszyn stolarskich I tartacznych płaci poważna 
wytwórnia tychże maszyn. — 6 'iższe szczegóły pod 

„H. G. 9022“ przez

Biuro ogłoszeń Tow. Akt. „Reklam a Po lska" Poznań.
Aleje Marcinkowskiego 6.

J r Sprzedamy lub wydzierżawimy
stare, bardzo dobrze zaprowadzone

POWAŻNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZBOŻOWE
w powiatowem mieście na Pomorzu, dom mie­
szkalny, biura i spichlerz, z kompletnem urządze­
niem. Spieszne zgłoszenia tylko poważnych re- 

flektantów uprasza się pod „R. S. 9140“ do

Biura ogłoszeń Tow. Akc. „REKLAMA POLSKA" Poznań,
Aleje Marcinkowskiego ó. 65

T L

f/ćdendarz wieczny niez- 
”  będny dla urzędów, ad­
wokatów, banków biur, 
-tomów handlowych i t. d. 
Za poprzedniem nadesła­
niem 150.000 Mp. A. Weiss- 
mann, Kraków - Podgórze.

M A S Z Y N Y  do szycia znanej 
” * dobroci „Kasprzyckiego" 

i rtowo-Detalicznie- Raty. 
•tarszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 67

D O K O JU  dużego, jasnego
* przy inteligentnej uczci­
wej rodzinie poszukuje się 
za dobręrtj wynagrodze­
niem od 1 lutego. Spokój 
i regularność płacy zape­
wniona. Oferty pod „Wa­
loryzacja1̂  Gońca krak. 95

pANIENKA z ukończoną
* szkolą handlową i k iko - 
letnią praktyką biurową pi­
sząca na maszynie poszu­
kuje od 1 lutego posady 
w mniejszem przedsiębior­
stwie. Oferty pod „Sumieu- 
na“ do Gońca krak. 93

GOSRODYNI, znająca się 
na wiejskim gospodar­

stwie poszukuje posady, naj­
chętniej u samotnego star­
szego pana. Świadectwa na 
żądanie zaraz wyślę. Ofer­
ty pod „Gospodyni“ do 
Gońca krak. 93

PO M O C N I K  handlowy 
z działu spożywczegc), 

uczciwy i pracowity obej­
mie posadę w hatolick;ej 
firmie od 1 /III 1924 roku. 
Łaskawe zgłoszeni pod 
„Handlowiec" do Gońca 
krakowskiego. 91

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodzę-; 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem  kol­

czastym, poleca;
*  Firma

lt
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres lei. „Matalgor" 

Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

PT
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